
GŁOS POLSKI 
NA SESJI ONZ 

Obradująca w Genewie XXXIII Se· 
sjo Europejskiej Komisji Gospodar­
czej ONZ kontynuowało dyskusję. 

Zabierając głos w debacie gene­
re lnej, przedstawiciel Polski, amba­
sador Eugeniusz Wyzner, wyraził 
przekonanie, że proces odprężenia 
będzie się umacniał w wyniku pokO· 
jowej współpracy państw o odmie.,. 
nych ustrojach społeczno-gospodar­
czych regionu EKG. 

ROKOWANIA 
WIEDEŃSKIE 

W Wiedniu odbyło się kolejne, 167 
posiedzenie delegacji 19 państw u· 
czestniczących w rokowaniach w 
sprawie wzajemnej redukcji sil zbroi· 
nych i zbrojeń w Europie środkow~j. 
Posiedzeniu przewodniczy! delegot 
USA, Stanley Resor; przemówienie 
wygłosił delegat Polski, amb. Ta­
deusz Strulak. 

UMOWA 
11CENTROMORU 11 

Z „SUDOIMPORTEM" 
W Moskwie z.:istola podpiscno u­

mowo między morską centralą im­
portowo-eksport ,wa „Centromer" o 
radzieckim „Sudoimportem' 110 do­
stawę w latach 1978-80 dodot'o­
wych 10 statków ze Stoczni im. Adol­
fo Warskiego w Szczecinie 

FESTIWAL 
MUZYKI POLSKIEJ 

·E. Gierek i P. Jaroszewicz przyjęli T. Faelldina 

ozmo 
• a 1e1 

Czwartek był drugim dniem oficjalnej wizyty, którą składa 
.w Polsce premier Szwecji Thorbjoern Faelldin. 

Wczoraj gość szwedzki został przyjęty przez przywódców 
partii i państwa: zakończyły się polsko-szwedzkie rozmowy 
plenarne. Tego samego dnia premier Szwecji zwiedził War­
szawę. 

Wczoraj I sekretarz KC PZPH dzy pat'lstwami naszego kontyr.c.1 
Edward Gierek z udz:alem prezes8 tu. 
Rady l\Iinistrów Piotra Jaroszewi- Uznano za niezwykle ważu~ spr 

Drugi dzień wizyty premiera Sxwecji Thorbjoerna Faelldina w Polsce -spotkanie z Edwardem Gierkiem i Piotrem Jaroszewiczem. 
CAF - Langda - Te?efoto 

cza przyjął w gmachu Sejmu prze­
bywającego w Polsce z wizytą ofi­
cjalną premiera Szwecji Thorbjoer­
na Faelldina. Premierowi Szwecj. 
towarzvsz,·I minister przemysłu 
:-.ils G. ,\asling. 

wę działania na rzecz zahamowa­
nia wyścigu zbrojeń i rozbrojenia. 
Wyrażono przekonanie, że waż­

nvm elementem infrastruktury po­
koju W EurOJ:liC jest pogł~bianie 
pokojowej współpracy paóstw le­
żących nad Bałtykiem. 

W cza ~1e rozmowy, która prze­
biegła w serdecznej atmosferze, 
poruszono sprawy dalszego wszech­
stronnego rozwoju polsko-Sz\vedz­
kiej współpracy. Omówiono również 
niektó1e zagadnienia międzynaro­
dowe, zw.ązane z umacnianiem po 
koju 1 bczpiecze11stwa w Europie 
i na świecie. 

W rozmow.e ucze;tn1czyl wicem,­
nister spraw zagranicznych - .Jó­
zct' Czvrek. 

Wczoraj kontynuowane były w 
Warszawie po,,ko-szwcdzkie rozmo 
wy plenarne, którym przewodniczy. 

(Dokończenie na str. 2) 

Choć Stocznia im. Lenina szciyci się nowoczesnymi urządzeniami i wyiokq mechanizacją pracy, bywajq sylua· cje, 1 których można wybrnąć jedynie za pomocą rwyklego miota... Fot. M. Zarzecki 

Jedność v-1 służbie Ojczyzny 

Spotkanie pokoleń 
w K I 

Przedstcwic1ele kilku ge,erocji ru-
chu młodzieżowego oraz wielotysięcz· 

, no rzeszo aktywistów orgon•zocji FSZMP 
I ze Ślą>ko i Zagłębia zgromadzili sie 

• ICUC 
Na wczorajszy proąrom zainaugu­

rowanego 12 bm. w Moskwie Ili Fe­
stiwalu Muzyki Polskiej w ZSRR zło­
żyły się m. in. wielkie imprezy w 
Moskwie, Wilnie, Uljanowsku i No· 
wosybirsku. W stolicy Kroju Rad, w 
soli koncertowej im. Piotra Czajkow­
skiego ponownie wystąpiła orkiestro 
symioniczno i chór Filharmonii łódz­
kiej, tym razem pod dyrekcją Zdzi­
slaw-:i S!ostaka. 

' W toku p,rzyjaz.nej rozmowy omó 
wiono węzłowe problemy rozwoju 
pomyślnie kształtujących s:ę sto­
sunków polsko-szwedzkich. a zwła­
szcza dotyczące rozszerzania \Vza­
jemnie korzystnej wymiany handlo­
wej i kooperacji przemysłowej. 
Wyrażono dążen:e obu krajów do 
rozwi'.:mia •współpracy także w in· 
nych dziedzinach: naukowo-tech­
nicznej i kulturalnej, turystyki i 
kontaktów spałeczeństw. 

·wczoraj przewodniczący Rady 
Paf1stwa Henryk Jabłoński przyjął 
w Belwederze przebywającego z 
oficjalną WlZ\'lą w Polsce, premie· 
ra Szwecji 'fhorbjoerna Faellclina. 

GDAŃSK SOPOT GDYNIA wczoraj w wojewódzkiej hoH widowis­
kowo-s.portowej w Kotowicach na wiel­
kim „spotkaniu pokoleń", aby zama­
nifestować jedność patriotycznych wy­
siłków w służbie socjalistycznej Ojczy­
zny. 

zując ~erdeczne pozdrowienia od I se· 
kretorzo KC PZPR - Edwarda Gierka, 
mówca stwierdził, iż stonow:ą one wy­
raz uz„o-nio dla wkładu powoien,wch 
pokoleń młodzieży w budowę socjoli­
stycmej Polski, o takie wyraz jego ser· 
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Dol. .mano również wymiany po­
glądów na tematy międzynarodo­
we. Podkreślono doniosłość i aktu­
alność realizacji Aktu Końcowego 
KBWE w Helsinkach oraz. utrwa­
lenia w duchu jego postanowień i 
zasad pokojowej współpracy mię-

Gdańska Stocznia Remonto wa 
- - -

- - - '-- -·- 1. -- ~ -- - __ __.,,,.~--'-..llb:.....L_ 

Przewodniczący 
KP Danii 

przebywał w Polsce o i 2 y on No zaproszenie KC PZPR przebywał 
w Polsce w dniach 7 - 11 bm. prze­
wodniczący Komunistycznej Partii Da­
nii Joergen Jensen. Towarzyszył mu 
Hans Kloster - członek KC KPD. 

,-- ł .. - -, 
~ - - - -- - - - - ~------. ~ - - - - - .. 10 bm. z deleqacją spotkał się I GDAŃSKA Stocznia Remonto-Za dwa lota ruszą pierwsze pociągi sekretarz KC PZPR Edward Gierek. wa przystępuje do montaż,1 z radziecką rudq dla Huty „Katowice" W toku spotkań i rozmów delegacjo pienvszego członu wielkiego oraz polską siarką do ZSRR. Proce o- KPD zapoznało się z oktualnymi zo· doku pływającego o no!;ności 25 becnie koncentrują się na odcinku od daniami w dziedzinie społeczno-ges- tys. ton. Nasze swcz.nie cierpią n~ Hrubies!owo do Woli Baranowskiej, podarczego rozwoju Polski. Omówiono 'brak doków do remontu dużvcb który powinien być w tym roku zakoń· węz/owe · problemy sytuacji międzyna- 'statków. Nowy obiekt otrzvma roz. czo~1 N 'z=. r?boty w okolicy Wrókowic rodowej oraz wymieniono poglądy no budowywana Stocznia Remontow~ 

Będzie posiadał własną kotłownię 
oraz dwa spawalnicze układy pro­
stownikowe, które umożliwią jedno­
czesną pracę 40 spawaczvm. 

(wś) 

Na spotkanie przybyli członkowie 
Biuro Politycznego KC PZPR: I sekre­
tarz KW PZPR w Kotowicach - Zdzi, 
sław Grudzień i wicepremier - Jan 
Szydłak, zastępco członka Siu.ro Poli­
tycznego, sekretarz KC PZt'R - Jeny 
Łukaszewicz, kierownik Wydziału Prasy, 
Radio i Telewizji KC PZPR - Kozi· 
mierz Rokoszewski, I sekretarze Ko­
mitetów Wojewódzkich PZPR: w Biel­
sku-Białej - Józef Buziński, w Często­
chowie - Józef Grygiel, w Opo1u - An· 
drzej Żabiń1ki i przewodniczący Rody 
Główne~ FSZMP - Krzysitof Trębacz· 
kiewicz. Zaproszono zostało z całego 
kraju grupa zasłużonych dziołoczy ru­
chu młodzieżowego, którzy w lota,ch 
1943-1956 dz.lofoli w woj. kotowick'm. 

W imieniu młodzieży, przybyłych wi· 
to przewodniczący Rady Wojewódzkiej 
FSZMP - Czesław Lech. 

Następn.ie do uczestników spotk(Jll'lia 
przemówił Zdzisław Grudzień. Przeko-

Pogoda na jutru 
Jak informuje dyżurny synoptyk gdyń­

skiego Inst}·tutu Meteorologii I Gospo• 
darki Wodnej, jutro zachmurzenie będzie 
duże, okresami opady deszczu ze śnie­
r;iem lub śniegu, lol<alnie większe prze­
jaśnienia, Temperatura od minus J st. c. rano do plus 2 st. c, plus 3 st. c. w 
ciągu dnia. Wiatry pólnocno·wschodnle 
do północnych dość silne, porywiste. 

(woJ. zamoisk1e). I temat oktuolnych zagadnień między- w świnoujśdu. I no rodowego ruchu komunistycznego i Projekt doku został opracowan:,• CAF - Jaśkiewicz - Telefoto robotniczego. przez ,.Prorem" pod kierownictwen• 

Drugi oddech dwustronnej współpracy 

głównego projektanta inż. '.Uichala 
Cękaly, Konstruktorzy musieli za­
stosować szereg inno,wacji, aby do­
stosować wspomniany dok do mo­
żliwości przeprowadzania w mm re 
mor.tów polskich panamaxów o no~­
ności 64 i 70 tys. ton. Natomiast w 
porównaniu z eksploatowanym już 
w Gdańskiej Stoczni Remontowej 
doku o tej nośności nowy będzie 
szerszy o 2 m i dłuższy o 20 m. 
Owe 20 m da specjalny ponton do­
łączany do doku w przypadku re­
montu panamaxów. 

Dok zostanie wyposai:ony we 
własne żurawie o udźwigu 20 ton. 
hydromonitorowe urządzenia do 
czyszczenia blach kadłubów przy 
pomocy bardzo silnych strumieni 
wo<ly o ciśnieniu do 360 aitmosfer. 

Portret patrona dla załogi 
m/s „Marynarz Migała" 

Pr d 
m 

reżniewa w-Bo 
O GŁOSZE'.\'IE terminu wizyty 

Leonida B:·C'żnicwa w Bonn 
wysunęło zr.ów · na ważne 

m1eJsce stosunki ZSHR - RFN, 
t,·m bardziej, że z nod?·óżą tą wią­
że się niemałe oczekiwania zarów-

WWłSFW 

no w Moskwie, jak w Bonn i w in­
nych stolicach. Przewiduje się, że 
wizyta stanie się nowym impulsem 
dwustronnej współpracy i odpręże­
nia w Europie. 

Rozwój stosunków pomiędzy 

HEM 

Zamieszki studenckie w Quito 

ZSRR a RFK interesuje głęboko lu­
dzi radzieckich. Przyczyn tc~o jest 
sporo. ;";icmałą rolę odgrywa tu 
przeszłość i pragnienie niedoous2-
cze1i:a do powtórzeni::i ,ie tragcd'i. 
Po podpisaniu układu ZSRR 0

- RFN 
w 1970 roku, nostqpily glębo;,(ic 
przemiany w stosunkach dwu~tr01~­
nych, choć w niektór.vch dziedzi­
nach postęo nic jest tak szybki, jak 
by się tego chciało. RFN stała sie 
pierwszym partnerem gospodnrczyrn 
Związku Radzieckiego n::i Zacho­
dzie. Dla setek tysięcy ludzi w obu 
krajach, np. marynarzy floty han­
dlowej, zachodnioniemieckich wy­
twórców rur i radzieckich budow­
niczych rurociągów dwustronna 
ivspółpraca ta jest dziś sprawą co­
dlienna. 

Wizyta Leonida Breżniewa w 
RFX powinna otworzyć nowe per- , 

(Dokończenie no str. 2) 

Związek Zawodowy Marynarzy i Por­
towców obchodzi w br. rocznicę 60-le· 
cie swojej drialafności. Wczoraj w 

Fot. z. Kosycarz 

Klubie Morskim w Gdyni obchody te 
zainaugurowało spotkanie przedstawi­
cieli ZG ZZMiP i PLO z załogą statku 
„Maryno.rz Migała", pływającego od 
1963 r. no li,nii Szczecin - Gdańsk -
Helsinki - Kotko. Mieczysław Migało 
w latach 1928-1938 był wybitnym dzio 
łaczem klasowego Związku Zawodowe­
go Transportowców na terenie Gdyni. 
Z inicjatywy redakcji miesięcznika 
ZZMiP „Horyzont" zgromadzono sporo 
faktów z barwnego życia tego mory· 
norze komunisty, o no podstawie je­
dyneqo zachowanego zdjęcia red 
Henryk Szeglowski nomolowoł portret 
M. Miąoly. który wczoraj przekozol 
załodze statku na ręce kapitano i.w. 
Jerzego Ananiewo wiceprzewodniczący 
ZG ZZMiP Grzegori Bajerski. O dzia­
łalności wybitnego działacza związko­
weqo poinformowali zebronv:h r<?dak. 
tor naczelny „Horyzontów" Henryk 
Spigarski i wiceprzewodniczqcy ZG 
ZZMiP G. Bajerski. 

Mieczysław Migało po zakończeniu 
służby w Marynarce Wojennej pozo­
stał w Gdyni i wstąpił w 1920 r. do 
tylko co utworzonego Związku Zawo­
dowego Transportowców, uczes.tniczqc 

(Dokończenie na str. 2) 

Carlo Ponti ,,podpadł'' we Włoszech· 

FERA finansowa włoskiego re­
Łysero Carla Ponti zatacza co-

(Ookońc1enie na str. 2) 

PRZECIW BRONI ,, N" 
Jednoznacznie i zdecydowanie o ­

kreśla polskie społeczeństwo swe 
stanowisko wobec zamiarów produK­
cji broni neutronowej i wyposożen,o 
w nią armii eciropejskich państw 
NATO. To ludobójcza broń pcwinna 
być raz na zawsze wykrE.Ślono z plo­
nów zbrojeniowych - czytamy w re­
zolucjach i apelach pcdejmowonycli 
przez ludzi procy r.o~zego kraj;J , 

MIESIĄC PAMIĘCI 
NARODOWEJ 

W całym kroju trwają obchody 
miesiąca pamięci narodowej. Naród 
polski, który utracił w wyniku ludo­
bójczej polityki okupor.ta hitlerow­
skiego w latach ostatniej wojny po­
nad° 6 mln obywateli, mo szczcgóhe 
powody aby czynić wszystko, by po ­
mięć o ofiaroch faszyzmu hitlerow­
skiego nigdy nie zaginęło. 

GOSPODARKA 
PALIWOWO­

-ENERGETYCZNA 
Problemy gospodarki tzw. goza: ni 

mocnymi (tj. gazami o kolorycznoś:i 
ponad 4 tys. kcal na metr sześc.) 
były wczoraj głównym tematem ob­
rad Państwowej Rody ds. Gospodarki 
Paliwowo-Energetycznej. 

Jak stwierdzono no posiedzeniu, w 
najbliższych lotach należy liczyć się 
ze znacznym wzrostem zapotrzebo­
wania na paliwo gc.zowe, w tym 
zwłaszcza no gazy mocne, wykorzy· 
stywane m. in w 9ospodorce kom•i­
nalnej, w hutnictwie croz w przemy­
śle chemicznym. np. do produkcji 
amoniaku i metanolu. 

AURA NIE SPRZYJA 
ROLNIKOM 

Deszcze. o okresowo śnieg z de­
szczem, jakie w środę i czwartek wy 
stqpily w wielu rejonach kroju, po 
raz kolejny te wiosny zoklócily 
sprawny przebieg siewów i innych 
robót wyka.nywanych na polach. Tam 
jednak, gdzie warunki otmasreryc' · 
ne na to pozwalały, gaspodarst\'VO 
uspoleczn;one i indywic!ucl,,c p,ze. 
prowadzały nojpihiejsze roboty ogro­
techniczne. 

w M!liCS 

W ciągu ostotni::h 1 O dni na terenie stolicy Ekwadoru Quito dosz~o ~ po· wainych zamieszek studenckich spo.wo~owanych wnoste~ cen ".'~. srodk1 ko­munikacji miejskiej. Miasto patrolu1ą liczne konne oddziały policJ1. 
CAF - AP - Telefoto 

Chwile mocnych wzruszeń przeżyli 
posoierowie warszawskiego tramwaju 
.,28" - bi~,J)tóż ,no pętli przy ul. Ja. 
rzębskiego miejsce motorniczego, który 

(Doko1iczenie na str. 2) 

• raz szersze kręgi. Po nakazie 
aresztowania ort)'lfy, wydanym przez 
rzymską prokuraturę i śledztwie wszczę 
tym przeciw jego żonie, Zofii Loren, 

rozpoczęto dochodzenie przeciw dal­
szym 25 osobom, zamieszonym w nie· 
legalny wywóz dewiz z Wioch. 
Wśr6d osób objętych śledztwem 

znajdują sie m. in, dwie omerykoń­
skie gwiazdy z Hollywood - Ava Gard 

ner i Richard Harris. Władze włosk:e 
zarzucają ,im nielegalny wywóz z 
Wioch hOlłorariów uzyskanych za -film 
Pontiego „Cossondro'_' i ~mieszczenie j ;W tokim stroju. można się czuć na-ich w bonkach szwc1ccrsk1ch. prawdę swobodnie. 

(Dokończenie na str. 2) CAF - Polit;k:?ns 
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Komunikat NBP rzed sezonelll turystycz11ym t97S -szwedzkie 
rozmowy plenarne 

W związku z zapytaniom: obywateli, 
Narodowy Bonk Polski informuje, że 
sto-sownie do zarzodzenio min,istro fi­
na,1sów z 21 majo' 1977 r. oraz 11 li­
stopada 1977 r kosy oddzial_pw NBP 
i PKO dokonuje bez ogra.niczeń do 
30 czerwca 1978 r. wymiony bankno­
tów 500-złctowych z datą emisji 1 lip­
ca 1948 r. oraz monet o nominale 1 O 
złotych o średnicy 31 i 28 ,mm emito­
wanych w lotach 1959-1973 r. Wymie­
nione ba,,knoty i mo:1ety orzestaly być 
prawnym środkiem płot„ym z dniem 3 l 
g·uc!.1ia 1977 r. 

Natomiast ba.,kr:otv SO-zlotowe z do 
ta em'sii 1 lipca 1948 r. i banknoty 
1000-zlo\owe z data emisji 29 paidzier 
nib 1965 r. sa nadoi prawnym środ­
ki-em płatniczym do 30 czerwca 1978 
r. Po tym terminie banknoty te będ!:e 
moina wymie,iać bez ograniczeń tylko 
w kasach oddziałów NBP i PKO w nie-

i po 
W 1978 roku, podobnie jak w latach poprzednich, podstaw~ mic:­

dzynarodo,•,.ycb kontaktów turystyczny<'h ZSRR będzie współpraca 
z krajami socjalistycznymi, na które przypada ok. :?. 3 globaln('j 
·wymiany turystyczn("j Związku Radzieckiego. :Sa pierwszym miej­
scu wśród zagranicznych go~ci ZSRR są Polacy. W ub. roku prze­
bywało ich tutaj kilkaset tysii:cy, zaś Polskę odwiedziło ponad 427 
tys. obywateli ZSRR. Ogółem w dągu dziesięciu minionych lat w 
Kraju Rad gościło ponad 6 mln turystów z Polski. 

W roku bieżącym na szeroką ska- przyjaźni, zaś w 19i6 - 116. Polscy 
lę roz.wijać się będą wsZE>lk:e formv turyści podróżują po ZSRR na 13:~ 
wymia-ny turystycznej mi~dzy Związ trasach, obejmujących 140 miast.\\' 
kiem Radz:eckim a poz.ostałymi kra tym ro,ku znaczn;e zw:ększy się !:cl 
jami S·Jcjalistycznym:. Do ZSRR ba wyc;eczek z Polski na trasach 
p!"Zybędzie ponad 300 pociagów prz,· obejmujących miasta Dżambul 

p,zekroczohym termin:e do 31 grudnia jaźn:, w tym 73 z Polsk'. W 1975 r. Czimke:,t i Kental\, a także Kara-
1978 roku. b~·ło w ZSRR 55 polskich poc:ą,:ó7; !(andę, Timertau i Szachtinsk 1\-

immamaiiiiiiiiiiisiasiiiiiiiimmmmiiiłi·""Diiiimiiiiiiiwi,i ....... ii-iiieiwii· iiiii,:ii•D· 1' Kazachstan: e. N owa . tury.styczna. tn MMS!łSi& di U IMWW!Wtil .a.. --=--- --· sa Aszchabad - Ba1ram - Al! zo-s po tka n l• e pokoi en' 1:~~t: c!:rl:!i;~~ 1~~2~Il~'.~~t f~~~ 
:r:r;yi~z~~;~~~ic~~ejfe:~,;;~R s:{ ~= 

I ki (..Ros~· j~ka zima'', ,,\fo5k'ewsk· e 
(Dokończenie ze str. 1) 

decrnego stosunku do mlodeąo poko 
lenia Polaków - noóziei i uosobienia 
przyszłości Ojczyzny. 
Ciągłość wysiłków kilku ookoleń naj­

bordz'.ej ideowej i potriotvcznej młc­
dzieżv, ciągłość jej walki ; procy w 
służbie Ojctyzny, krew niegdyś przele­
wo 110 110 bor1kodoch walki z kapitaliz­
mem i no b;te'l'mych polach wojny z 
fr:s?.yzmem, ofiarny trud od chwili wyz­
wole.,,a po dz'eń diisiejszv - powie­
dział m. i,. Z. Grudz'eń - zaowoco­
wały oba ·,m kształtem Polski socjo­
ł'stycznej. Kraju przeobrożoneqo gos­
p~dorczo i spole:zn ie, który dźwignął 
sie z wiekowego zacofon io nedzy i 
wojennych ruin. Kroju. który za iyc;o 
jednej generacji awansował do pierw­
szej dz:e5,iqtki najwyżej uor1emysl-ow.io­
nvch pc•1,t\v świata. Kroju, któreqo po­
l\'Cjo, dorobek i pomyślne perspektywy 
rozwojowe se dziś oczywiste nawet dla 
sil wrogich rncjalizmowi. 

Na,tępnie rozooczęla s:ę pod1.ioslo 
uroczvstość. 1000 młodych przodowni­
ków procy i nauki z woj. katow'ckieqo 
ot,zymalo leg 'tymo:je kandydackie 
PZPR. R~komendocji udz:eliły im ma-

WWW&l&Q& #MS ,,e a 

cierzyste organ'zocje młodz'eżowe, v, gw:az.d~·", ,.Riale noce", .. :-..Ielo<l>, 
których działając, wyróżnili się aktyw- radzie~k:e i Zakaukazia" i in.). 
nością i zaongożowon.iem, wysokim po· R•>Zszerza r.:~ i umaen:a baza !u­
ziomem ideowym i moralnym, jokośc;q tystyczt~a ZSRR. Budowane są n0-
proc:y w kopalniach, hutoch, zakładce::, we hotele, motele, campinl!i. bazy 
przemysłu maszynowego, no placach •un,;t\·cz.ne restauracje i kaw:arn'e 
budów, w wyższych uczelnioch . ,v 0gł6wnych ośrodkach turystycz­

W im'eniu nowo przyjęty:!, w szereqi 
kandydatów PZPR podziękował za oka­
zane im zaufanie górnik bytomskie] 
kopalni „Rozbark" - Janusz Baranow­
ski. 

No rnkończenie manifestacji mtody 
inżynier z robrzor\skiego „Most9!.tolu", 
budujocy aktualnie wolcov.n e dużą ·," 
Hucie „Katowice" - Jan. Niedziela, w 
osyśde przedstowic'eli orqa.,·zacji ,,.,Io 
dzieżowych, odczytał rezolucje p ~ ' 0 ' 

przez uczest'1i ków kotowic'<iesi o ,,•":, 
kan· a pokole,\". 

• 
W,elk'e „spotko'1·:e pokoleń" w Ka· 

tow'ccch zakończył montaż słowno-mu­
zyczny i filmowy pod hasłem „Niecha, 
proco nos leczy i p eśń" w wvkona,iJ 
Zespołu p;eśni i Tańca .. ~łask", sol, 
stów i zespo!ów estradowyr.h o•oz o 
motorskich zesoołów arty~tycznvch. 

M/s ,jMarynarz Migała11 

(Dokończenie te str. 1) 

w wiecach, strajkach demo11stro­
c och. W 1932 r. zostaje wybro;w do 
l(of"'itetu Miejskieqo Komunistycznej 

I Pc,rt,i Polski w Gdyni. 
Od 1936 r. M. Migała uczestniczy 

w porcie ądyńskim w akcjach mojo­
cych r.a celu udzielen;e poparcia re­
publrkońskiej Hiszpo'1ii. Wreszcie sam 
wy1eźdia holenderskim parowcem do 
H s7ponii i zodago sie do brygady 
im Jarosławo Dąbrowskiego. gdzie do 
wodzi 4 kompanią karabinów moszy­
,,owych. Gi~ie w walkach pod Soro­
gossq 7 lutego 1938 r. 

(wś) 

a +ikti!łBW+ s maw> AC A -
Nieustępliwe stanowisko rządu włoskiego 

Proces „Czerwonych Brygad" trwa 

ZR iMformuja. 
h · d „VOLKSWAGEN" 

f§~l-~~~Jubaz.~a .ho~el;i~a w„r1:~tti~:~ WYMUSIŁ PIERWSZEŃSTWO li prezes Rady l\Iinistrów Piotr_ .h-

(Dokońcienie ze atr. 1) 

stu" pow'ększyła się o 15 tn roszc"·icz i premier ThorbJoern 
miejsc. to w obecnej 5-1a'.ce (l9io- W Oliw,e, na skrzyżowariiu ulic Ko- ł'aelldin. 
1980) oddanych będzie d,; użytku 41l łobrzeskiej i Chłopskiej, Witold C.. Po zako11czeniu rozmów obaj pre 
hoteli, moteli i campingów na ok. kierując „Volkswoqenem" KAK-2985. mier„y podpisali wieloletn:ą umo-
40 tys_ m:ej.sc. nie udzielił pierwszeństwa przejozd..i wę hnndlową m:ędzy rzadem PRL 

.. Starowi" GU,3579. Samochody zde- d s ·· I t 19-3 198? \V tym roku zwiększy się l:czł:.' i rza cm zwec1: na a a ' - --rzylv się. w wyn·.·ku czeąo posoier ,- · t t · · ••elole'n'ei· pol-po]$k:ch turystów samor:hcdow,·cl1 ' "a ema noweJ \v: ' · ,,Volkswaqeno", Piotr S. dona! obro k d k' · h·,ndl0·~·e; przybywających do Z~RR. Ląc1.r,1 ~ -o-szwe z ·:ei umowy ~ ' • 
żeń, a po,·azdy zostały uszkodrnne. · d · l · \V rozmo\v1·e z dłu~ość tras samochodowych. pro- \\·,-uow:e zia się 

ponowanych polskim gośc;o,11 w:·n0 d~iennikarzem PAP - rzeczn:k pr,1 
~i 11 tys. km. Prowadzą one prze,. URWAŁA SIĘ PRZYCZEPI\ ,o\ęy rzadu - Włodzimierz Janiu-
60 dużych radzieck:ch m:a~!. Ponad „Fiat" GN- 1816. rek. ' 65 proc. zagranicznych turystó1.r kierowany przez umo•xa wnaż;i - oświadczył -

b d ZSRR I t · c Todeus:a S. jechał ul. Piastowska w ,al ,·sfakc,ię 'obu stron z rozwoj.u przr ywa 0 • samo o ::im:. J- J S 
dz.iei:nie m'ędzy \fo5kwą a Wa.rsza- Oliwie, c;ognąc 2-kolowc, przyczep1. handlu m\ędzy Pohka i zwecją 

· d . 1 t . T t .. . . o"az powołuiac s:ę na udział obu wą kursuJą wa samo.o ) ,.LO u ktoro w pewnym momencie od(?n"lala · . . c· \. TT · ,. · . , .· a i „Aerofl<rtu". Komunikacja lotnLcz~ . . . . .. _ kraJo"· w ! • Ja" ro\, n.ez n 
utrzymy\~·;;r:a jest równ:d międ!y I s,ę i uderzyto w druq,ego „F,a.to GP- I p_ostan.owic:1ia .Aktu i(o11c·~'::e~o 
Warszawą a Leningrader.-, i K:jo-15209, prowadzonego przez Jozefo S. h.13\\'.E :~ He~s:nka~~· _oot\\e-~z~ 
wem_ Pojazd został uszkodzony. zdec.vdo\\ ana \, olę z,wewmen.a ko .... , ··- .u I 

Przed wizytą L. Breżniewa 
(Dokończenie ie str. 1) i poprawy stosunków po dh.Igich la­

tach zimnej v:ojny. 
Broi'! neutronowa nie zmieni rÓ\V 

nawagi sił. Zmniejszyć by jed:1ak 
musiała wz:1jemne zaufarne. Brnt'l 
neutronowa n:e może b~·ć przedmio­
tem przetargów i nacisków. Bylob.,· 
to zaprzeczeniem odprężenia. \\' 
Zwicizku Radzieckim uważa się, że 
ob,\ paihtwa mogą dać nowv im­
pul~ sprawie rozbrojenrn I odprężc-
nia. 

WL.\DDIIR LO:\IEJKO 

rzvstn\'ch warunków dla dc1Jszcg0 
roiwoju \Vzajemnej współpracy go5 
nodarczei, w t:vm wymiany towa­
rowej. Potwierdzono w niej rów­
nież obopólne zainteresowanie wzro 
stem \v,·mianv handlo\\·ej ,\' dzie­
dz:n:e niaszvn. urządzeń i innych 
dóbr inwe~tycyjnych. 

:\"O\va umowa - stwierdził na 
zakor'lczen:e rzecznik. - !-twarza 
dobre ram:; prawno-traktatowe dl,, 
d::ilsze2:o rozwoju polsko-szwedzkich 
stosunków gospodarczych. 

W godzinach porannych szef rzą­
du szwedzkiego Thorbjoern Faell­
din wrnz z małżo:1ką prz~·był na 
wa:·,:a,vska st-i~-ówkę. 7,,,:iechanie 
rozpoczęto od Zamku Królewskiego. 

W ;\1uzeum' Ilistor:vczn~·m m. st. 
\\'a,·,zawy g()ściom zademonstrow;.1-
no dokumentaln" fih1 ,..\ iednak 
Warszawa". ob:-azujący tra:::edię \VI) 

speklywy i nie wykorzrstane dotąd 
możliwości pogłębienia wzajemnych 
~tosunkÓ\\-. Dwu,lronna w,pólTlrac1 
potrzebuje teraz drugiego oddechu. 
..'iif> 1,·st.Y·:~, jr,szcze ,,.. ł,FX 7.r<lzti­
mieli możliwosci i zalety długoter­
minowych umów na wielką ska;ę. 
W nfektórych kolach ludzi interesu 
przeważa d4żenie do JCC111orazo­
wych, krótkoterminowyc!~ umó\\', 
rozliczanvch w gotówce. Kryje się 
za tym brak zaufania do partnera I 
I do id ei odprężenia- WB!f!fiiBBiiiiiiiimiiiiiiiii-miiiiiE,!ffS-Wiiii&mEmB&ilfflEIMiiiil&i-ii-lmDiiiiiiiiiiiiiiii 

Co j(,st obecnie konieczne dh 
dal~ze~o rm:wo.iu ~tosunkÓ\'.' ZSRR 
- RFX? \Vięcej politycznej woli w 
sprawie pogłębienia odprężen'a, wię 
cej zaang;iżowania we w<:pólprac<: 
gospodarcz;i, wi<:cej zaufania do 
wzajemnych zamierze11. Jest to cr-ł­
ko\\'icic o~iągalne, ale, oczywisc:e, 
przy ,\·c ,iłkach obu ~tron. 

Problemy przemysłu chemicznego 
tematem obrad 

~a Zachodzie mówi się dużo 
o tym, że podczas wiz~·t.v dużo miej 
,:ca zajmie prob!em bombv neutro­
nowej_ Co slę tyczy ZSRR, to jego 
punkt widzenia ~e;t doskonale zna­
ny. Proponujemy wzajemne wyrze-

Egzekutywy KW PZPR w Gdańsku 
WCZORAJ obradowała E:;-:zeku-

czenic się produkcJi brom neutra- ty\\'a KW PZPR \\' Gda11sku 
110\\'ej_ ~ikt w ZSRR n:e ma za- oceniając rozwój \\·ojewódz-

KJej organizacji part~· jncj w I kwar 
miarn uczyc zyc a zachodnich ::'\'em- tale br., dzialalno;(: WUI\TI, 0,-az 
ców a ta:,ze tego, jaka b,011 ut.rz~·- rozwój przem~·slu chem;czncgo \\ 

\\·ojewództwic gdai1skim. 

Ustalono, że budowa Fabryki Farb 
i Lakierów w Gdyni, powinna zostać: 
zakończona w przyszłym roku. 

jenną miasta i martyrologię jego 
mieszkańców podczas okupacji hi­
Uerow:,;k:ej oraz ofia;.-ny, bezprzy. 
kiadny czyn odbudowy .. 

w godzinach popołu.dmow:,:ch pre­
mier Szwecji Tl1orbJoem ~aell.din 
z małżonką przebywał w :''OJ. skier­
niewickim, gdzie zwiedził PGR w 
\Valewicach. Gościom towarzyszył 
wicepremier - Longin Ceg!~lski. 

\Vieczorem premier SzwecJ1 Thor­
bjoern Faelldin z małżonką wydał 
obiad na cze:sć premiera Piotra Ja­
roszewicza i jego małżonkt. 

NARADA AKTYWU 
W ELBLĄGU 

W Elblągu odbyło sie wczoraj n.:i­
rodo aktywu portyjno-gospoda~czego 
województwo poświęcono ocenre reo 
lizacji zadań spolecmo-gaspodor. 
czych w I kwartole br. Obradom 
przewodniczył I sekretarz KW PZPR 
Antoni Połowniak, o referaty wygło­
sili sekretarze KW Jerzy Prusiecki 
i Zenon Kopciyński. 

Wartość wyrobów i usług o~iągM-
ło surne 5,7 mld zł i było wyższa od 
porównywolnego okresu l!b, r. o. 8,6 
proc. W budownictwie osiągnięto 
zaawansowanie plonu rocrnego tylko 
w 21,3 proc. \V rolnictwie w pełni 
wykonano zadania skupu żyw~o. ~o 
niepokojących zjawisk nolezy nie 
najlepsza efektywność gospodorowa­
nio, obniżająca się dyscyplino pracy • 
i jakość produkcji. 

I sekretarz KW A. Polowniak na­
kreślił zadania no najbliższy okres. 

INTENSYFIKACJA 
PRACY PARTYJNEJ 

W SOPOCIE 

Wczoraj w Sopocie odbyło się 
Plenum KM PZPR poświęcone potrre 
bie iwiększenio oktywr.cści i ofensy­
wności organizacji portvjnej oror. u­
mocnienia jej wiodącej roli w sro­
dowisku. 

Dyskusjo toczyło się nod teza,ni 
referatu wvałoszonego prrer sekre­
tarza KM Zofię Wydmońskq. Mówio· 
no m. in. o post~wach członka par­
tii, o potrzebie poswięcenio więbzej 
uwoqi procy z młodzieżą. 

Dw.e najw.ęk~ze o:-ganizacjc po­
Ltyczne Włoch, part'e dcmo~;rac.ii 
chrześci.ial'iskiei i komunist:vczna 
potwierdz.ił~· wczoraj, mie,:ąc pe, 
UPro\,-adzeniu p,·zewodmcząceg:, 
w!osk'ej ch;,decji .\Ido )toro, swo­
je n:eu,tępli,,-(' ,t;-now1sko wobe • 
po:·ywi\CZY. K:era,n1'ctwo DC 
W Ol)Ublik0\\";1.!~Ylli n~wiadCZl"tl'U 
,t\\·:e:·dzil::l, iż ni~ może bvć mow·) 
o jak;chkolw'.ck pertraktacjach z 
te:-rnr:,s!ami i że u~ięc'e s:ę przed 
szantażem b\'lobv ró,n107.nacz.ne ze 
zgodą na ob~iżenit? autorytetu pai'1-
s!,\\7a. 

my\\·,1c mają na sw,·m te~·ytoriu,n. 
podejrzen'.a co do \,•spólpracv \'\, ::.; edernlnej :\'iem:ec, z KtÓrYch czę;ć Ludzie radziccc, bvlity jednak 
porwaniu Aldo l\!oro t~. rorystów mogła brać bezpo~redni udział w 
kil1rn krajów, w tym 8 z Republ.ki uprowadzeniu wło,k:ego poLtyka 

W m:nionym kwartale odnotowa­
no wyjąt;.;owo dużv przyrost szere­

nieszczer: .. mi partneram,, j61: n;e gów organizacji partyjnej. Do par-

W kwest;i ochron~· :.:rodowiska ze 
~tron:,- zakiadów chemicznych uzna 
no za n;ezbędne zakoóczenie p,owa­
dzonych budów i opracov,,anie no­
wych propozycji. Ochrona ś,odo\\-i­
ska jest najważniejszym punktem 
p:·zy pla;1owa11iu rozbud'.'J\\';• p,ze­
m:,slu chemicznego w latarh naj-

I sekretart KM Stanisław Wysiecki 
w pod1,umowoniu dyskusji omów;/ 
Pomyślnie rozwijojqca sie polityczną 
i orqonizacyino dziatclność sopockiej 

Policja \\ !oska zachowuje całko­
wi te milczenie rn temat p:-zeslu­
ch;war'i C'ristoforo Pianconc, 28-Jet­
n'eiro te:-ron·s1 v .. Czerv.-oin·ch B:,·­
g;id". którego. kompa:1; 'zostawili 
rnnnce:o pod szo'talem ,v Tu;·yn'.c 
P'.) ud:mqn zamachu na ,tr::iżn;k· : 
\\·:.-.zi('nne'!o Lorenzo Cotugno. Z 
of;cj;, ln~·ch źródeł wiadomo jedy­
nie. i.:e wlos!::e s;!y bezp'.eczefr;tw;:: 
oodei~?.~\·:~lv !"o n ud,-\al w ata1,,1 
mi zakl;1d~; ,.F:ata" w Turynie, 
1?:dz: e był przez pewiea czas z-et­
trudni.ony. 

S::idz.eni przed tu:·y1ii::ki.m tr~-t>u­
na!em „hi$loryc7.ni szefo,\·ie" .. Czer 
,\-on,·ch Bry~ad" z.god7.ili się wczc­
ra.i p~zed~tawić ~ądowi kilka in­
fo~macji na temat zalO'tonej przez 
sir,!-)ie org'"~:1.acji. 

Ren.\to Ferrari. ,_prawa ręka" 
n:-~~·wćdc,· .. CzC'rwo1wch Bry~nd'' 
RC'nato Cur<'io ~twic,d1.il, ie każdv 
„br~·nadz:,ta" otrzqnu.ie com:e~ięcz 
ną pens.ię w ,,·~·sokości podobnej 
do UDosażenia robolnikn trucie i 
k2.tei!o'rii w rnkhdach ~amochodo­
\\·vcj . .Fiata". Potwierdzi! ponad­
to A.,·cze:,;.nie.i w,·suwane prz~·nu,z­
r/'nia_ ie _.Czerwone Brq~adY" Ii­
n~nrnja swoja działalność .,. oku~ 
pów uzysk:wanych w zam:an ut 
po:-ywc1nych. 

Afera finansowa C. Pontiego 
(Dokońctenie ze str. 1) 

Afero to zwróciła uwoge opin;i pu­
blicznej i władz, na szerszy problem 
odpływu dewiz z Wioch i stole naru­
szanie zarówno przez cudzoziemcó·N 
jak i rodzimych obywateli niezwyk1e 
ostrych włoskich przep'sów dewizo­
wych. Specjalną ustowe w tej spra 
wie wydano przed 2 laty, aby zol'a 
mować nielegalne transfery qotówk1 
za qro,,icę. 

Wysok'e kary wiezienia grożq za 
wywóz lirów, zarówno bezpofrednim 
sprawcom jak i urzędnikom banko­
wym, którzy uło.twiają teqo rodzaj.i 
transakcje. Wtosi n;e moqo mieć bez 
zezwolenia kont w bonkoc\1 zagranicz­
nych czy też innych, nie ko~trolowa­
nych mojqtkow. W dziedzi111e miedzy. 
narodowego obrotu finansami ukut,;, 

nawet pow edzen,e, ie „we Włoszech 
w zosociz1e wszyst'<o jest zabronione 
co nie jest dozwolone". 

Ale przepisy swoje, a życie swoje_ 
Włoscy -celnicy, oby nie odstraszyć tu­
rystów przeprowadzojo zwykle wyryw­
kowe kontrole dewizowe, a władze sq­
dowę rzadko wkraczoja do akcji w 
raz•e wykroczeń. W przypadku iedno< 
Carlo Ponti postanowiono zodzioloć z 
cala surow0ściq prowo. Jak twierdz:i 
w Rzym,e są dwa powody tej akcji. Po 
p,erwne Ponti od czasu kiedy w 1963 
r. otrzymał obywatelstwo francuskie 
przy każdei okazji publicznie zniewa­
zol Włochy. o Rzym nazwał „bagnem". 
Po druqie - ieqo koprodukcyj'le umo­
wy f,lmowe były zwykle tok sprepa­
rowane, oby umożliwić mu nieleqolny 
przerz..it 1eqo wloskieqo ,najątku za 
q•a'1ice. --~·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

PRZEMAWIAJĄC na I 
sesji Ogólnochińskieg-J 
Zaromadzenia Przea-

stawicieli ludowych V kaden­
cji w dniu 26 lutego 1978 r. 
- przewodniczący KC KPCh i 
premier rządu ChRL - Hua 
Kuo-feng poruszył m. in. pro­
blem stosunków chińsko-ra­
dzieckich. Szef rządu chińskie 
go stwierdził m. in., że „zasad 

01 Pomocy \Vzajem11<'] :z; lu!eg0 
19~0 r., zawarcia układu o n t's\0-
sowani,u s l.v (złożona w 1971 r ). •1-
klaciu o n.cagr<'sj' (1973 r.). o do­
pro\1. a<lz~n:..i do spot.karia na w,·­
sok·m szczeblu. o wznow,f'n:u 
w~półpracy gospodarczej, kultural­
'1E:J, naukowo - techn:cz.nej, kon­
tall.tow· o~'Jb()\\·ych ''d. b~ ly w Pe­
k 11e a'':>o odpzucane. ~!bo pomija­
re m.kY'1;em. Podobne zresztą, 

-

po\\'iedzielibv otwarcie, ja;.;,e na- tii przyjęto w woj. gdnń,kim HJ()fi 
stęp,t wa pac 2~nęłabv ,a solx1 b~o, knrdydatów, w~ród któn·ch ti3,8 
1 "Utronow;,. Dopro\, ,inzi!"J'Jv 10 '1:(' proc . stnnowia robotn.cv i i.6 proc. 

b1 iżnych. (wś) oro:rni:ocji PZPR. (wś) 

I . " . ~ . . r . • chłop •. Prawie polov·n p,zvJęt~ eh 
t~ li<o do nowe„o \\ Y c1gu zb. O Jen. tu u!o11ko\\ ;c organizacJ1 mlodzie-
alc mu ial~by wzbudz'.c uczur1<' go- \ z~wyc;h. Obcrnie wojcwó_dzk_:1 oi;ga­
ryczy I medow erzama w.elu ob" n1zncJa partyJrn1 liczy 9.) 42, c.,. or.-
Kateli radzieckich w sto,unku do ko:v i kandydatów. 

. Egzekut \ wa rozpatrzyła takte 
RF:-.:. Ob:n\'atelc ZSRR n;gdv me dzialalnosć \.Vieczorowego Uniwcr-

Po decyzji o nowych zasadach 
zrozumieją logiki tych, którzy akcep svtetu Marksizmu - Leninizmu. 
tują 110\\'<I broi'! maso\\·ej zagłady, • W zwią7.ku ze zbudowaniem 
a tym bardziej ,v dobie odprężenia Gdań~kich Zakładów Rafineryjnych 

przem~·sl chemiczn~· \\' woj. gda•'l-
rozdziału mieszka1i 

N Mi MWWt&iE 

Pożar w Zblewie 
skim wysunął się na trzecie miej- J ai<. już. informowaliśm.,, wojc-
ce po ok:-ęto\\·n;ctwil' i przenwilc woda gdar'iski wydal dec>·zję o no­
pożywczym. Chemia daje H,6 proc. wych jednolitych za~adach ro7.dzia­
rodukcji p:-zemy:;lowcj i w 13 proc. lu mie~zkat'l (za~ady te były p:-zed­
czestnicz) ,\ ek,porcic wojew6d1.- ~ta\' !one ~zczcgó!owo na lamach 

twa. p:a ·\. 
Głównym problemem tej galęz 

::)l'zcm~~łu icst zape\\'nien,c rytmicz Wielkie znaczenie w ~prawiedli-

wczorajszym pod k:erowmc.iwem S. 
Bcrcśniewicza p zcwod:1iczącego 
\\-TIZZ w Gda,,sku odb) ł<J ~1ę iu­
fo:·macy jne ~potk,mie aktywu rad 
,mklado,\.) eh i oddz:alów .związ.:.:o­

wych WRZZ. 

'vJ Zblewie wybuchł pożo · w zob..i 
dowoniach rolnika Edmu~da S. Spło­
nął budynek m,eszkolny (o konstruk­
cji d•ewniono-gHnionej) częściowo z 
dobytkiem, drewn;ono stodoto oraz bu 
dynek ąospodarczy. Straty wynosie ok. 
450 tys. zł. Przyczyną pożaru było 
zwarcie w prowizorycznym podlacze. 
niu instalacji elektrycznej do sllnika 
przy śrutowniku. 

nych do~ta,\· rnrowcÓ\\' !larogardz- \\'ym podziale mie~7.kań będzie 
':iej ,,Polfie", 1 acjonalna eksploata- m ce hon!rola ~połeczna. Zaklad;i ''' dy~ku~JI zebrani podn.C'5li m. 
cJ.a w,zy~lkich i~tniejących . zakla- I się, że w tym roku co najmn:ej JO in. problem koniecz.no~ci wła5c;we­
dow o.-az dalsza kont?nuacJa roz- proc. decyzJi zo,tanie poddanych go przepływu rnfoi-mac j, między za 
poczętych już mwe~tycji, któ:-e IT'.' kontroli. :-:iemaly udział w tym r,ro kładami prac.::y a \\'S;\l. Poddano 

now<'i Ustawy Zasadniczej ChRL 
(prz,-ję'ej na tej samej ~!'<;j.) s!or­
mułowan:em o ... obowią?k'.1 walk 
z ZSRR lpodobnP zadani 0 włączone 
zostało do tek~tu nowego s1atutu 
KPCh r.a XI Zjeździe t~J part, " 
,·erp 11u 1977 r l 01az z trwaąca 
nadal z ogromn~ m nasileniem kam­
par. ą aa~:vradz;ecką w Ch'nach? 
(Tylko • .,,_ l p.erwszych m.es1ącr-ich 
br. na łamach centralnego o,rganu 

- h 

n. mają zl kwidować w.v~tępujqre CE'S,e będ~ miałv rad\' zakh1dowP 1 , . 
iag ożenia ~,·odowi~ka natur.:ilnego_ • aktyw 7.\\ iązko\~·~·. nialego w dniu .i<rytyce n cwykonan,e planu bu­

nie sprecyzował \varu:,ki wslę,prP 
normalizacji. Strona chińska wysu­
\\ ała ie już uprzednio i 1.daje sob:e 
sora·~·ę, :ż są one ~ c dJ prz~ jęci I 
dla partnera. Chodzi m ano\\ c e ,i 
wycofa•1ie wc-jsk radz.ie<:lc eh z reg ·i 
nów, znajdując~-ch się na teryto­
r;um ZSRR. które strona chińska w 
1Sl64 r. bez przed~taw er :a iakich­
kolwiek dokumentów ' dowod61•.­
jednos!,ro,nn,,e umafa M ,~'-rorne". 

t downict\\ a m.es1:kaniowego w roku 
19i7, a także niedobory w I kwar­
tale br. W)nikle glÓ\"n;e 1. n,eryt­
miczno:,ci dostawv n.aterialów „a 
budO\\'Y- Dost.łło ,:: także WoJe­
wódzk,ej Spóldz1cl111 ;\i1e zkaniowl'j, 
,tóra zdanifm d h itantow n,e d,­
e:ponuje dostateczną geogra!:ą po-
trleb !11,l'.-,lkc.111 0\\

0 
C.::h. 

W.H. 

Pn:ed ~dcm w Tu:-yn1e W~'stą­
n'l wczo:-ai w charakterze iwiad~,:1 
Et~?r~ Amerio .. 1;orv:am· i .. ~ąd7.n­
ny przez t.':d,:1en nrzez .,Czen\•or.e 
Bryg;~dy" b,·ly d.vrektor „Fiata'' 
Po·viedz:'.'!. że unrowadzono to 10 
grudn;a 1973 r. Dwai zamaskowani 
o,obnic,· z:1clagn"li ·go do furgo­
.,,., ki, w ~amochodz;e 1K7.ewiąz.~ 1: 
mu acz~· nrzeoask:1, a no przyjech.il 
nht do ce!tt nodw'ży ~kuli mu ,ece 
łańcuchami. Trafił do pokoju, gdzie 
()d te-go momentu ko11taktawalo !\I(; 
z nirn t~·lko trzech męi.c7.~·m: p:er­
W57.V prz,,,o~lł mu pożv\v1enie i 
~przatal pomie~7,czenie, drui~i przc­
prow.-,dzil około d1.:e,ięciu raz~ 
„nrzesluchanie", a trze:ci zm;en,al 
pi~l""\v~ze~o. 

i nicze rozbieżności nie powin­
i ny stanowić przeszkody w 
i normalizacji stosunków mię­
• dzypaństwowych w oparciu o 
! pięć zasad pokojowego ws pól 
I istnienia". Stwierdzeniu tem 1J 

itowarzyszylo wezwanie, by 
i strono radziecka, jeśli prog­
i nie normalizacji, udowodniła 
ito praktycznymi krokami. Po­
• lityk chiński obwarował przy 
! tym zgodę Chin na normalj­
! zocję wieloma warunkom, 
! wstępnymi. 

.: Fakty i insynuacje 

goL; na p~taw:e porozum:eń po­
m ~dz~- rządami ZSRR i '.\IRL '\\' 
tym kontc-kk'e wa::t.o zwróc:<"· uwa­
gę że od polowy lat sze~ćdLiesią­
t.,·ch trwa in-ten~\·wn a rozbt!d'l\\ a 
chińs.k:ej infra<truktury \\·ojc!rnej 
na ;ran c,· :r. '.\lRL. mają m.<"J.<cc 
st,1łe manewr~· konce~tracja w,;]5'k 
..:'h;ńsk'ch. Władze '..\IRL niej~dno­
krotn·e nformowaly opin ę public? 
ną o liez.n,·ch wypadkach narusz.11-
ma ter~·torium Mo,n~olii przez chiń­
~k'e sJy zbrojne. Niedal<>ko ll:ran:C' 
MRL ~najdują s:ę bazv rak'etowe i 
poligo-iy nuklearne. \\"nystk:c I<> 
działania Pek:nu zmusił.v :rzad '.\IRL 
do z.v;rócema się do s-tro>;y radz:ec­
k:ej o ud;,;ielen:(' pomocy w umoc­
ni~niu obt-onnoki kraju ; jc~o i:,­
tegralndc! tN·c-torialnej. W t;,i .. \ -
t,iacji domagc\r1ie się przez stroni:; 
chińską wycofania kd11Mtc-k ra-
dz e-::k:ch x terytorium '..\IRL t-ez 
podięc;a ie swej strony iak'.chkol­
w'ek kroków w celu z.x,n'e.i~zeni:-i 
własne.go potencjału woisk0\\'<'1::0 in 
e:ranicy z MRL. stanowiące-go ewi­
dent:,~ zagrof.enie ht'7.0'eczeńs-twa 
tego kraju. j(',t - o~lędi1•c mówiąc 
- prób;i ukrycia własn<'l odpo,vie­
dz:alno~ci za powstałą sytua"ję 

(Dokończenie ze str. l) 

Jd.ol .s,ę no chw'lę do budki ekspedy­
cy]'ne, MZK, zajął podchm'elo.,y • mlo­
dz;on. Z rśc:e kowc1erską fantazją zo· 
c~ql. prowodz ć poiozd. W'dzqc odjei· 
dzo1acy tramwaj, motorniczy rzucił s.e 
za n,m w pogori No szczeście pomóqł 
mu kierowco prrejeżdzajqcego okurot 
.. Wa,tburqo" N efortunncgo porywo· 
r;zo zotrly'l'lano przy ul Elblqsk ej. 
Czw, swój wvtlu.,..oczył faktem. że sp.e­
szylo mu s c do dc'T'u. Zo•11io\t jed­
nak do clomu, odw ~ ono go do itbv 
wytrzeiw.eń. 

UPI informuje, że według ni" 
potwierdzonych informacji, i5tnieją 

Gdy strajkują 
strażnicy bankowi ... 

I 

.... -·-·-· 
Odwołajmy s ę do faktów. 
PO PIERWSZE: 
Przypomn'jmy, iż niemal an.:ilo­

giczne sformuło-w;inia moba zna­
leźć w wystąp:e-niach przywódców 
chińskich poczynając od wystąpie-­
nia Lin p RO na IX Zjddzie KPCl 
(kwiecie11 1969 r.): powtó:zyl je pr~ 

Mediolańscy złodzieje nie zowohołi micr Czau En-łaj na X Zjeźdz·( 
sie skortystać ze znakomitej oko•zji do KPCh w sierp:,iu 1973 r. i na I s~ 
obłowienia się w związku z 2-dniowyrn sji OZPL IV kaden~ji w st:vczm • 
stro·jkiem strażników bankowych w tej 1975 r. Deklaracjom tym n;e towa­
przemysłowej stolicy Wioch. W ponie- rzyszył)' jednak jakiekolwiek prak­
dtialek złodzieje „obrobili" 4 bo,nki, o tycz.ne kroki, zm:e-rzającc do nada­
r.ostępnego dnia 7, wynosząc z nich nia wiarygodno~-i złozonym o­
/up w loczn.ej wysokości 200 tys. dola- świadczeniem. W okresie ,;statnich 
rów. Jede,, z ga,ngów okozol s:ę wy- niemal 10 lat strona cl1:i,ka „ c 
jątkowo procowity, poniewoi po zro- wystąpiła 1. iadną inic;a,Ywa, bv 
bowoniu 30 mln lirów (36 tys. dol). doprowadz;ć do normal'zacji sto-
i krajowego bon,ku robotniczego, zro- sunków m:~d,:ypańst,vowyc.::h Z" 
bil jeszcze ,.skok" no Z'.laj('ująca s,e ;;wym północn\·m ;;ąsiadrm. \'V~z.,·­
zo rog:em kosę oszcz~dnościowo-po- s!'kie p:-ono-zycje radziC'c'de. w t.nn 
źyctkowq, r \tórej vN..,;ósł nostępne 10 tak ważk'e. jak dot,czące 00twi('r­
mln lirów (12 tys. dol.). 1 d;:mia ważności Układu o Przj~aź-

jak ko:1strukt~·wne kr:,ki ~trony 
radz,cck:rj. mające na celu przez.wy 
ciężenie irr.pasu • w lrwajqcvch jut 
9 Llt rozmO\~ a ·h p<.'kiń~l,;·ch. Pr7.Y­
w.'.;dcy ch'h cy n·e zaięli też k, -
struk1nv11cgo sta 10wiska woocc li· 
prlu Prez:,dium Rady Najwyźszrj 
ZSRR z 24 lutego br. o unormowa­
, e stosunków pomiędz~· ol:>u kra­
jami ,,.,- duchu d0bro1-ąsicdztwa_ 

Jeśli v.: ęc mówić o prc!kt~·cw:,TI: 
krokach i dowodach d0brej woli, 
majacych na celu norma] izację sto­
sunkÓ\\ m'ędz,·oa11~lwo\\':',ch po­
między obu k,ajam -- w:dać w,­
razn1e. która ze strnn zajmuje pozy 
cję negat.,\\llą. 

ro DRl'GIE: 

Jak nogo<lz:ć o!;w:adczen;e p;rf>­
miera ChRL o chęci normaliz.acj' 
stc·unków z ZSRR. tdv równocześ 
n e \\' tym samym wystąpieniu w 
r ezwykle bru!.<llnej fórmie. pelm:j 
1~vnuacj i pomó\\-ień ufakuie o-: 

;)odstawo-we zarndy po!'h·k: \\·ewnę 
trznej i zagran'cznej ZSRR, okrcśl:i 
Kr111 Rrd .iak0 główne,:o wro~a. 
wzywa do u• worzenia nowei!o ,Jw:ę 
tt>go przym .Prz11 '' skierowanego 
przedwk,; n:emu i .~o socjalil'tycz 
n~·m soiu~rnikom. ,J?k pog-odz:ć f ... 
deklaracje z włączon) m do t.eks:tu 

KC KPCh .. Żenminżypae'' ukazało 
się ponad 100 artykułów · publi­
kacji w sposób w"paczony pr1..ed­
staw ających politykę \\·~w~tr-zną i 
zagraniczną ZSR!1. W 1971 r. tcg0 
typu publ'kacj' b_,·b ok. :lOOO) I j;ik 
po~odz:ć to ze st\\·ic-rdznn:em wice­
przewodnkzaccg0 KC KPCh - Ten'?, 
S.ao-p:r.ga z je».c„ i.:b. ~oku o ni<'­
uchronności v,ojn,· z Krajem Rad 
i konieczn0śc; lntcnsy\H vch przy­
goiowań do n ej? 

Kampan'a n.ennwhci wobe-c pół­
nocnego ~q:;:Rda tn\-a w ChRL 1. 

nie.sh1bnaca siła od w:elu lat. C0 
wspólne~o ·ma· to z pr,·ncypialną 
d,·skusj ą ,vokót sporny~h pro ble­
mów p0l:tycz'lych cz~- ideologicz­
nych? Fakty te świadczą racz.ej 1J 

tym, iż koła kierownicze w Pek:n'e 
sa zainteresowane w utrzyman;u 
nienormalnej ~~·tuacji w ~tosunkach 
radz:edrn-<:hiń<kich oraz ,v sztucz­
nym p()dsycaniu antyndzieckości 
jako w11żnego cz~·nn:ka prze~wvcię­
żenia trudności wewnf,'trzn!·ch i H'­
:-1:zac.li antypokoiowej polit:·ki Ch'" 
na arc-ni{' międzynarodowej, zaś 
deklara<'je o chęci na,rmalizacji są 
po prostu !X)rnnięci€'m czy~to pr,:i-
pa,!,rndowym. -

ro TRZECIE: 
Przewodniczący KC KPCh pono,,•-

O s;>raw;e tej mówił t.. Brcin'f'W 
w Utan Bator w dn u 26 lisl(}pad ~ 
19i4 r.: .. W rzecz:,w:sto::ci Peki:l 
\\ysuwa - v.· charakteru· warupkn 
\ntępne~o - ni mn;cj, ni wieccj 
t,·lko żądan:f' wyc()fan i.1 rad z ee, 
k,eh sil ochrony pogran cza z czę­
F.c1 reg[onów nasze~o t"r,·torium d·, 
których obecnie p;-1..ywódcy chiiiscy 
zgfa~:z:ają ro~zczen:a i dht('.1to 1.ac1..e 
li je okrc~lać jako .. sporne regiony". 
Pekin ~wiadcz.YI wprost. ż ~d,;'i> 
gotowy do J.)()d,ięc:a roz~ów w kw~ 
sliacl1 gran;rznych .ied~·n;e w \n·­
padku, gdy jego żądan:e dotyczące 
,.,por:iycl, re!(onów", będz:e u­
względnfone. Jest ca łkow'c;c Jasn<> .. 
iż podobne stanowi~ko j 0 st dla nas 
ca)kow,c:e nie do przyję,cia i adrz.11-
camy je. Co się tyczy Zwiazku Ra­
di.ieckiego. to nie przedstaw:amv 
tadnJ'C'h wnu11ków w~tępn~-ch d,, 
normalizacji 5to5unków z. Chi.nami. 
dawno już zaproponowa::śm,· ~tr-'.)­
n;e chiń<,kieJ. br pnej<\ć w k0ńcu 
do robocz~·f:h i konk,et.n~·ch roz­
mów. Ni(' preten.dujemy do żadnYch 
obcych te:-ytoriów. i w tym ~ens e 
niP. Istnieją dla nas zadr.e _.,pome 
rel!io.,v .. _ 

Kolejne żądan11" st'!'<m\' chi!'1:1k;el 
c'ltrtvc,:v 'l'.·vrM::ir,fa '"dno.•tek ra~ 
dr.,e,:kich. ~najc!ują~ych s ę \V Moo· 

n·P moż<' b~·r traktowa:1" • ··,,czc,j 
n,z jak,, kolejny przejaw st\\-an:1-
1:a prze,zk6d na drnd'le do norma­
l z-.c'l sbs·.rnków z ZSRR. 

Fakty wskazu~ jPd1~01:nn<'zn'c 
kto pono·i odpow.edzialn"'ść 7.a ak­
!ualny s:an stosunków oornied7., 
ChRL a ZSRR i kto nil" chce nM­
mabzacji, Potw1erdu.ią t,1. nieste[-.-. 
i wynfk; ostatniej se,:ii 0:?ólnoch'ń­
~kiego Zgromadzen:a Przedstawicie­
li Ludowych. 

..Jeśli chodzi o k:~rown:ctwo ra­
dz eck'c - pisała a~enci:1 TA.SS -
to kieruje się ono i!ł~bo.k'm pn:eko­
n,m'em. fo w stosunkach między 
ZSRR a ChRL nie ma takich pro­
h1em61,,. których nie- mofoa b,·tobv 
ro.zwi~z11ć w duchu dobre!lo są;ied2i­
twa. Strona radz.ie<:ka bedzie d?:ia­
łać w tym kierunku r6wn:eż w 
przyszłośe:·•. To ~tar.:owisli:o raz iesz­
cze formułuje wai:ny art'j'kuł •. Pra·..,,, 
dr" z l kwi-etnia 1978 r. 

Da!s.z.~· rozwój ~tO<SUTlkó\\' chińsko. 
radz:e<"k;ch _zależy w.;ęc v.-yłąc1.,nie 
o~ ~tawy, 1ak~ :1=a1mie "' tej spra­
wie rząd w Pekm1e-. 

.\~DRZF:J .TANICKJ 

DZIKI ZACHOD W ... LODZI 

W lódzk '!J dz eh v Boh. y powsta­
je dz:ecie,co wioska typu Dz.ki Za­
chód. S•o,ą w n ej trape•sk:e szała­
sy oraz ind 'ańsk:e w gwo 11y. styl:zowo· 
no stocjo kolejowo wraz z „czekaja­
cym no odjard'' pociągiem, połączone 
pomostami strażnice itp. Ne zabrak­
nie również... drewnianych koni (·N 
tym także na b:egu,nach) i innych u­
rrodzeń zabawowych zarówno dla 
młodszych jak i starszych dz:eci. 

Wios.ko zajmie o.k. 2 ho i w całości 
zbudowano zosto111e Cl)'nem spolecz~ 
nym: wartość proc szocuje se no p<>· 
nad l mln zł. Ob ekt ud::istęp,, ony zo-
1to!'l1e dzieciom w lipcu br 



Jr,lo~toż telewizorów w gdańskim „Unimorze". 

Głównym asortymentem, wypełni o jqcym ponad 80 proc. produkcji Gdań 
sk,cl1 Zakładów Elektronicznych „Unimor" są telewizory. Pierwszy ich mi­
lio;i zakłady wyprodukowały do roku 1969. drugi - już tylko w ciągu pię­
ciu lat, a trzymilionowy telewizor „Unimcru" zsi:edl z taśmy w listopadzie 
1976 r., a więc w niecole 4 lota. Do końca ub. roku wyprodukoworio łą­
cznie blisko 3,5 mln odbiorników. 

Szybki rozwói produkcji odbiorników telewizyjnych wymagał coraz więk­
stej powierzchni. Trze:ia było szukać środków zarodczych - i znolczła je 
grupo technolo'1ÓW „Unimoru". Opracowała nowy typ taimy montożcwo­
stro;eniowej, <i następn i e system transporterów. W ślad za rozwiązaniami 
technicznym; poszło opracowanie śm:ałego systemu organizacji przepływu 
i rozliczenia mat~riołów oroz półfa:>rykotów, o także spływu gotowych wy­
robów, metodą „wejście - wyjśc:e", Konstruktorzy nowej tośmy uzyskali 
patent no swoje dz:eło. 

Dzięki tym przedsięwzięciom w latach 60-tych lepiej wykorzystano po­
wierzchnię produkcyjną, efekty ich służą do dziś. Zamiast 70 telewizorów 
z metra kwodratowe<'.)o powierzchni, .. Unimor" uzyskał rocz,1ie ok. 170 i ma 
najwyższy w swo,m ~jed,,ocze:,iu ws~aź.1 ' k wydajności. Z tośmy co pól minu· 
ty schodzi tc.J nowy telewizor. a cały jego montaż trwa ok. 4 godz,n. Patent 
pozwało tokże - dzięki wykorzystan i u drug:ego poziomu taśmy - na dłuższą 
próbną eksploatację, czyli tzw. wygrzewanie, co w sposób istotny wpływa 
no poprawę jakości. Usprowr.iony został transport materiałów i gotowych 
wyrobów, uzyskano znaczne oszczędności na robociźnie. . 

Aktualnie w „Unimorze" produkuje s;ę trzy typy telewizorow: 20-co!owy 
,.Neptun 424", 24-col<>W)', ,,Neptun 624", które są odbiornikomj tro'1zysto ­
rowo-lampowymi oraz nowy. rozpoczynający następną generacJę 24- co.lowy 
„Neptun 625". Jest to tele.vizor zwany modułowym czesc10\Vo wyposazor.y 
w tranzystory o częściowo w układy scólone. Jedyną lampą w tym tele­
wizorze jest kineskop. 

AżDY telewizor 
wymaga skriyn 
ki, czyli tzw. obu 
dowy. I tu n :e 
stety zaczyna ją 
się dosyć waż:k:e 
kłopoty „Uni-
moru". Gdańsk 
zaopatrują labry 
ki obudów w 
Wo rszo w :e i l o­
dzi. · 1--liestety, 

r.ie wywiązuje się one z umó,v. Kon 
sekwencją tego są zakłócenia w 
produkcji telewizorów. P:erwsze 
dwc miesiące tego roku były szcze 
golnie trudne; takiej sytuacji zo ­
kłod nie przeżywał od lat. Gló1tmą 
prryczy1:ę stanowił niedobór skrzy 
nek, choć zawodziły również inne 
dostawy, m. in. zespołów i podzes 
połów. 
Ogółem w styczniu i lutym od no 

!owano 1 20,S tvs. godz:n postojo ­
wycl1, z tego 97 proc. wynikło z wi 
l'ly kooperantów. Na 23 dni robocze 
w lutym poszczególne taśmy zrea­
lizowały zadania dzienne od 2 do 
6 razy. Wprawdzie zakład gimna­
stykujac się dostosowywał swoją 
produkcję do zaopatrzenia, o!e 
tok stracił w I kwartole ok. 5 tys . 
telewizorów. 

JO Oczyv,iscie odbiło s ię to na wy­
konaniu plonu. Jego zoowansowoc 
nie w stoS-unku do zadci,1 rocznych 
wyniosło niewiele ponad 25 proc., 
podczos gdy zoktodono blis~o 28 
proc. To za mało, zwłaszcza. ze za 
klcd musi przeprowadzić , jak co ro 
ku, gruntowny remont t'? śm, u­
wzglęchić rezerwę na łetn, okres 
urk,powy. 

Po niepomyślnym tegoro..:znym stor 
cie do realiza cji plonll rocznego, 
kierownictwo „Unimoru" i organ,~ 
zocjo partyjno sko ncentro~,.o ły swo_]ą 
uwagę no sposobach wyisc:.a z :m 
pasu. Chodziło przy tym nie ty!Ko 
o nadrobienie zaległości , ale i o o ­
siągnięcie pewnej nadwyżk i, aby I 
pcilrocze zamknąć real1zocJą 54 
proc. pia nu rocznego. 

POMYSlV NA WAGĘ TELEWIZORA 

Jednym z przed s ięwzięć było po­
djęcie działań, które mogłyby zopew 
nić rytmiczne, plan?we dostawy 
~krzynek do telewizorow. Okazały 
s ~ one skutecwe. gdy ż w marcu 
.1ytuocja ul eq ła pewnej poprawie: 
,malały godŻiny przestojowe ... Un, 
mor" wyszedł naprzec iw produce.n ­
tom skrzynek, wyręczając ich w n_,e: 
których czynr.ościach by)e m,ec 
SZOME: rwiększenio produkcJ1· 

Foc~owcy z „Unimoru" sk.o:nstru · 
<>Woli i wykonali formy umoz'1w1o!ą 
ce produkcję we wła s nym zakr~s1e 
innego typu tylnej ścianki telew120 -
ra, z tworzywa - metodą wtrysko ­
wą. Zysk z tego taki, że fabryko 
tkrzynek zostało odciążona od 
produkcji jed hego dosyć wa_inego 
elementu, a także przykręcania ąo 
do obudowy. Zostoły więc wyqo~po 
dorawune pewne moce produkcyj ­
ne, moina wyko1rywoć więcej s.krzy 
nek i 

Dolsze odciąźenie produ<:entów 

skrzynek, to zwolnienie ich od przy 
kręconia do obudowy czterech pla­
stykowych nóżek. Robi się to obec­
nie w „Unimorze". W obu tych pr;:y 
podkach zokłod wziął więc na i;e 
b:e koszt materiałów i robocizny. 
ole dz iek i temu wydatnie poprawiły 
się dos.tawy skrzynek, bez których 
n:e może wykona<': swoich planów. 

NOWOŚCI NA TASMIE 

W dziedzinie rozwi ąron :a probie 
mu skrzynek „Unimor" ma jeszcze 
inny pro;ekt godny rozważen ia. 
T,a,,sport z Warszawy, czy Łodzi ok. 
350 tys. skrzynek roc znie. pachlo'rlia 
ok. 60 mln zt. Angażuje i tak prze 
c,ążony dziś tabor kolejowy czy se 
mochodowy. · Za tę zos cenę tmns­
portu można by zbudowac montow 
nie job jeden z d ziałów „Unimo­
ru" i dowozi ć tu z obecnych fa ­
bryk do montażu pac-rkowane ele ­
menty skrzynek, podobnie jak rob i 
sie dziś z meblomi. Uniknęłobv s'ę 
w · ten sposób przewożenia powie ­
trza, bo przecież wykorzystanie ta ­
boru przy tok przestrzenri.vm ładun­
ku, jok s~rzyn·ki, jest niee~onom icz­
ne. 
Monta ż skrzynek w „Unimone" 

jest jednak uwarunkowany wprowo 
d ze niem nowej technolog ii. Chodzi 
O zastosowonie szybko wiążąqch kle 
jów, gdyż tradycyiny montaż wymo 
go długiego schnięcia, a zotem su 
szorni zajmującej dużą powierzch­
nię. 

Jest je,zcze inna koncepcja -
produkowanie · skrzynek z tworzyw 
metodą wtryskową - pod warun ­
kiem, że nado im się odpowiednią 
fakturę , oby nie wyglądały tende;­
n;e, i zachowały walory dekoracyjne 
drewna. Metoda jest w kroju znano, 
jeden z zakładów w stolicy posiada 
odpowiednie urządzenia, lecz pro 
dukuje molo takiel, skrzynek, z.ospo 
kajając tylko w części własne po­
trzeby WZT. 

W spieranie obecnych producentów 
skrzynek przez „Unimor", to również 
porozumienie w sprawie usuwania 
usterek . Zgodnie z przepisami wybro 
kowane w „Unimorze" skrzynki no ­
leżotoby odesloć producentowi. U ­
stalon o j ednak, że skieruje on wio 
sną ekipę do naprawiania skrzynek 
u odbiorcy ._ W „Un imorze" procuje 
więc p rzedstawic iele fabryk skrzynek, 
nie trzeba ponosić kosztów dodat­
kowego transportu. A nale ży siwier 
dzić, że kontrola techn iczno „Uni ­
moru" kwestionuje ok. 10 proc. skrzy 
nek. Ich wody ujawniają się m. ;.,, 
w czasie długiego transportu. 

NIE WOZIĆ POWIETRZA 

Szukając rezerw, gdońS'ki „Uni­
mor" sięga po szereg przedsie­
wzięć oroan-izacyjnych i technicz-
nych. Głównym kh źródłem 
jest zmniej~zenie procochloo-
nosc1. W tegorocmym plonie 
określono ją na 200 tył. rohoaogo 
dzin. Plon ten jest konse-kweMnie 
realizo.wony. Przykładem może bvć 
tu proces produkcji z tNorzyw ter 
moplastycznyc h. Kardą maszynę mu 

Fot. Z. Kosycarz 
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si obs.ług iwoć w tej chwili jeden 
pracownik, oby sprawdzić jakoś<': wy 
robu i czystość formy po wykona­
niu każdego detalu. Otóż w dziele 
głównego elektroniko opracowano 
i wdrożono już projekt zastosowania 
wogi elektronicznej sprzężonej z 
oprzyrządowaniem zastępującej czlo 
wieko. Jeśli element z tworzywa zo 
stal wykono~y bezbłędnie, mus, 
mieć określony cięi:ar. Gdyby zaś 
był to brak. wago rare:estruj,e mniej 
szy lub więks,y jeqo ciężar. Moto 
tego, zablc•kuje maszynę, oby nadoi 
nie produkowała wadliwych elemen 
tów i uruchomi sy,te-m alarmowy -
diwiękowy oroz świetlny, zwracają 
cy uwagę obsług :. Dzięki temu sy­
stemowi ieden procownik może 
nodzorcwoc knko maszyn. 

lnr1ym cennym pomysłem tego sa­
mego autorstwo jest konstrukcja 
przyrz.ądu do szybkiego i lotwego 
przeprowadzanie pomiarów elek­
trycznych elementów telewi.zora. U ­
meżliwia to skons.truowono przy­
stawka do seryjnego odb:orniko. Wy 
n-iki pom;arów odczytuje procowr1ik 
no ekranie w postaci c:!powiednie­
go zgrania świecących linii. 

Pra cochłonność zmniejszyło wy-
twarzanie części blaszonych na skon 
struowonych przez załogę narzę­
dz•owni urządzen,och umożl iwieją ­
cych wykcnaoie kilku operacji. A to 
k:ch przyrządów w „Unimorze" są 
setl<i. Wszystkie przyspieszają pro­
duk~ję Usorown;enio zastosowano 
takla w produkcji elektroniki profe­
sjooohej. Dotyczą one zmian kon­
strukcji mechonicznej. co p rzyniosło 
oszczędność no robo:ib:e. 

POD NOWYM DACHEM 

Zwieksiajac produkcje „Unimor", 
mimo · wprowadzanych w toku p ro· 
dukcji usprown:eń, zoczoł „pękać w 
szwach". Był przecież obliu.:iny tyl ­
ko no produkcję 120 tys. telewi zo­
rów rocznie. Przystqr,iono wiec do 
budowy nowego zakładu, na pery· 
feriach Gdańsko, w dz:elnicy No­
wol ipie . Kompleks obiektów skład.:, 
sće z budynków qalwa'1izerni i la ­
kierni, hali wtryskarek produkują ­
cych deto le z tworzyw sztucznych 
oraz holi montażu odbiorników Na­
turo.ln 'e zaprojektowano także bu­
dynki zaplecza techn iczn-ego i so;: ­
jalnego. 

Montaż golwonize.rni zna jduje sie 
w końcowej foz 'e. dokonuje się roz­
ruchu zainstalowanych urządzeń. 
Galwan izernio ta to nowoczesny o · 
biekt, wyposażony w zo·kupio,)e w 
NRD outom<1tyczne ciągi do obrób ­
ki golwoon,icznej. Najwięks za część 
budyn.ku zajmuje neutralizator, z 
~zeregiem zbiorn-ików. Jego zada ­
niem jest neutralizacja zużytych ka ­
p 'eli go lwa n,icznych i Ś·:ieków Io -
kierni, o wiec zapewnien ie właści­
wej ochrony środowisko . 

„UnimorM oczekuje 1okończenio 
budowy dwóch hol produkcyjnych, 
bo dcp.iero wówczos. bedzie można 
prawidłowo zorganizować prace w 
o,!:,u zakładach - starym i llowym, 
wyznaczając dla nich wlościwą. op­
tymolną specjalizację. oby podnieś :: 
zdoln,ość produkcyjną. A plony za­
kładają osiągnięcie produ,kcji ... pól 
miliona telewizorów. 

Ju-ż w maju br. znajdiie się na 
taśmie „Neptun 626", którego wa ­
lorem bedzie instalacjo sen1orowa, 
zosteoująca dotychczosowe klawi­
sze do włączenia i wytączo,iio ko ­
natów programu. Wystarczy dot­
kn ięcie palcem od powiedn-i,ego przy. 
cisku, · by zed·ziololo automa.tyko. 
Wyeliminowanie mechon.icznych 
przełączników, to przedłużen ie ży . 
wotności aparatu. W trokcie ooro­
cowonio rnojduje się prototyp u­
rzodzenio do zdolnej. na od1eg1o śś 
4- 5 metrów reguia;cji telewizora. 
Dofycł,cza,s takie w1ądienia posia ­
dają przewód. 

{Oołcońueni. MY atr. 4) 
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·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·- · ·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· dzieci? Może o n też czegoś oczekiwał. 

Samotność we dwoje 
! czego Pan i nie potrafiło zrozumieć. Mo 

że oczekiwał okce-ptacji dla swy,ch 
ambicji, a Pani występ~wala wcią ż z 
pretensjami, że cały ciężar obowiqzk6w 
domowych spoczywa na Pani ba rkach. 
Myś{ę, że w małżeństwie obie suony. 
1ÓwC1i; mocno potrzebują zrozumienia. 
Jeśl i jednak żadna ze stroi, nie petro­
li zrozumieć partne ra, wówczas mimo 
woli zaczyna się walka o to, kto kogo 
wreszcie przetrzyma, zmusi do ustepstw. 
Tako walko w duecie często ko,\czy się 
nienawiścią, o n ienawiść, to silna na­
miętność; oni z nią żyć, ani się z niej 
wyzwolić. Obawiam się, że, coś takie· 
go zdarzyło się Wam właśnie. Dobre 
małżeństwo bowiem, to takie, które 
stwarza 'możliwości rozwoju dla obu 
stron. IN Waszym małżeństwie tylko mC!Ż 
zarezerwował d la siebie prawo do roz­
woju, a Pani pozostawił nie zawsze 
najwdzięczniejszą rolę „westalki domo­
wego ogniska". Pewn ie z b iegiem cza­
su czuła Pani _iak powiększa się ów dy­
stans między Wami i to było niepokoją· 
ce, p.rzekreślał bowiem możliwość part­
nerstwo, wzajemnego zrozum :enia, 
dz iele,n,ia po połowie powszednich tro!k 
o dom, dzieci. Właściwie każde z Was 

Drogi Kryptonimie! Piszę do Ciebie po 30 latach mał­
żeństwa. Tyle lot milczatam, ale JUŻ nie mogę. Jako mia 
da dziewczy11a sądz i łam, że- wszyscy mężczyrni, kochają 
i tak są dobrzy jaki był ojciec, potem szwagier i bra­
cia. To mnie zmyliło. Dostoi mi s ię niężczyz11L1, zu;Je!nii:­
innego rodzoju. Wszedł do naszego domu jak 5toł. 
Miał teraz wszystko - i żonę i kochających rodziców. 
Ale niestety. nie był przystosowany do takiego życio 
Po dwóch latach urodził się syn. On zaraz pojechr' 
na sxkole11ie daleko od dornu, aby nikt mu nie przesz­
kadzał. Po ro!<U zebro~ nas do innego miasto . Odtąd za­
częły się ciągłe szkolenia, wyjazdy, kilkugodzi11ny pobyt w 
domu, który kończył s ię z reguły awanturą. , On rob,l 
karierę. a na mn•ie spadały wszystk ie domowe kłopoty. 
Byłam zawsze sama. Po of.m iu Jotach małżeństwo, gdy 
urodziłam córeczkę, myślałam, że bedzie lepiej, o le nic 
z tego. Już nie um iałam sobie pomdzić. Jak żyć i ukry­
wać swoje żale wobec najbliższego otoczen ia ? Teraz 
syn zdoi• maturę, ożenił się, w domu jest wnuk. Krzyk, 
ruch wszystko na mojej głowie. Do tego właściwie 
nie morn meża, nie mam z kim porozmawiać. bo pr>e-

.cież zawsze .bytom tylk~ obiektem wyładowań. W ko,\­
cu on wystąpił o rozwód. Powód - niezgodność cha-

rokterów. Zupe l11 :e załamano, zd ruzgotano sięgnęłam 
po słuchawkę tcleionll zoufa,, ia i cóż tom usłyszała m: 
„Pani nie dba o siebie, chodzi <Joni nie uczesano, o 
może w lokówkoch, w szlafroku?". Spłaka łam się jak bóbr. 
Czy ty!Ko to było powodem moic', nieszczęść? W edzia. 
:a rn już, że nikt m, nie oomo±0, bo ludzie n ie zno ją 
podłoża moich cierp,eń. Przec ież pożycie to nie tylko 
zgod,.1ość chara,k'.erów, ale takie szacunek dla odmie11-
ności. Do rczwodti nie doszło. Mąż zawies i ł sprawę. Pi­
sał do moje i siostry: ,.Chciałem ją tylko nastroszy<':". Te­
roz żałuję, iż n,e wytrwałam żądając rnzwodu. Przecież 
mogłam iśc do procy. Jestem fizycmie zdrowa, nie cho­
ruję . Jak dł ugo można żyć w takim ciągłym poniżen ;·u?! 
Och, Kryptonimie, człow'ek o tak nisk im poziomie etycz· 
nym awansuje, jest podziwiany, bo dla każdego ma uś. ­
miech. komplement, ty lko do nos odnosi się jak sa· 
dysto. Czasem wydaje mi sie, ie nie mam pe c.o żyć. 
ciągle pragnę obok 5iebie człowieka. kogoś, z kim ma· 
ina dz,eiić myśli, trnski i rodości, ale muszę o tym za­
oomn icc, wyołakać sie w poduszkę. Kryptonim ie, cóż 
mi nap iszesz? 

Irena 

·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· ·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-ROGA Czytelnicz­
ka! Sadze z listu, 
że p :s~e Pan i bar­
dziej dlatego, aby 
sobie ulżyć, n iż po 
to, oby uzyskać ja­
kaś rode. Bo też 
rz~czyw,ś~ie trud no 
Pani porodzić coś 
na podstow,e tego 
listu. Jedno jest pe· 
wne - małżeristwo 

nie spełniło Pani oczekiwań . Przez cały 
ten czas żyło Pani nadz,eją, że coś do 
się naprawić, zmienić, że być może 
dojdziecie wreszcie do porozum,enio. 
W życiu każdego człowieka przychodzi 
jednak taki moment, kiedy dokonuje 
bilansu, konfrontuje własne nadzieje 
z tyrn, co 1.1dolo mu się osiągnąć. Dla 
kobiet ncjczęściej toki mome'it nad­
chodzi w chwili, gdy dzieci dorosto­
;a. ,toją się satncdzielne, o motka, 

ktoro dotąd znajdowała rację bytu w 
opiece, wychowaniu dzieci, nagle tro­
ci to, co nadewało sens jej życi,u. G dy 
jednak ta rolo opieku1iczo odpada, ko­
b'eta pozostaje sam na sam ze swoim 
życiem i n ic dziwnego, że wówczas zoczy 
na myśleć o sob:e, o tym no ile spełniłe 
swoje nodzi.eje jako człowiek. Czesto 
zdarza się że ten bilans wyda-
je się wówcza-s zerowy. Zostajemy z 
pustymi rękoma i nie bardzo wiemy, 
co dalej, czym wypełnić życie . Bardziej 
wyroz~c;e stoją wówczos przed oczy­
ma wady partnera., to wszystko czego 
od n iego oczekiwałyśmy, o co nie za­
sta:o s;:,eL,ione. Z listu trudno wy· 
wnioskować, dlaczego właśn ie wasze 
molżeristwo nie jest 1.1dane. Trud no 
winić męża zo to, że mioł ambicje, że 
uczył się, owonsowat. Może był czas 
na to, aby i Pon , zajęło się czymś poza 
domem i dziećmi. znalazła sobie jakieś 
zainteresowanie, aby nie stać w m,ej-

:,ru, rozwijać swoją osobowość? Moie 
)11,Ówczas nie no91omadziioby się tyle 
iolu? Tero z zo póinc- o lym ,nów,; 
Chciałabym jednak, aby Pani choć 
przez chwilę wyzbyło się uprzedzeń I 

w sposób obie·k tywny, jak osoba 
stojące z boku, postarała się odpo­
wiedzieć na pytonie: - jo'kie jest wto­
ściw,e i ódło naszych konfliktów? Gdzie 
leży ich przyczyna? W l iśc'e pisze Pon i 
o waszych kłótniach w czosie gdy mąż 
wracał do oomu - i znojduje Pani je­
dno uzasodr1ien:e. - .,byłam ob:ektem 
wytodowon". Podejrzewa Pani męzo o 
sadyzm. Kożde działonie jednak ma 
przyczy:iy. Czesto żródlo konfliktu· tkwi 
w oodświadomości partnerów tok głę­
boko. że, nie potrafią 0<1i nazwać 
rzeczy po imien iu. Zastanawiające jes! 
w tym wszystkim, że mąż wracał, wy­
trwał w małżeństwie przez 30 lot. Nie 
wynika z listu, oby szukał prZy!'.)Ód. Co 
go wi~c tok mocno wiązało? Czy tylko 

miało własne życie, w -którym drugie 
nie brało udziału. Przy to·kim podziale 
trudna odczuwać wspólnotę losu. 

Tok to sobie tłumaczę. tv'ogę sie my­
lić. Każde małżeństwo to osobny świot, 
do któ rego trudno przeniknqć ko•1,u-5 z 
zewnątrz. Jeśli jednak jestem bl'sko 
prawdy moąę tylko wyrazić opinię, co 
ia bym zrobiła no Pani miejscu w o­
becnej sytuac ji. Starałabym się podjać 
jakoś procę. choćby po to, aby oder­
wać się od siebie, od myśli, które prze­
śladują Panią w sposób obsesyjny. Coi 
robić - choćby to było tylko proco 
społeczna - to jedyne wyjście. Przeko,. 
na się wtedy Pani, że wokoło Żyj(! lu­
dzie, którzy tei mają problemy, erosem 
mniejsze, o często jeszcze bordr1ej dra 
matyczne. 

KRYPTONIM 
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Trudno dziś zgadnąć jak:e idee 
nurtowały architekta, gdy na e­
klek tycznej ra~adzie kam[enicy 
nr 17 przy ul. OkopO\vej posta­
nowi! (na przełomie ~tuleci) u­
mieścić ten ponadnaturalny, 
pięć razy ':Viększy od rzeczywi­
stosci, wizerunek psa. Ale calo~ć 
- przyznacie - czyni wrażenie 

i stanowi na pewno przyczyn'.:'.;: 
do studium na temat fantazji 
gdańsktch budowniczych. 

(sier.) 
Fo!. '.\I, Z.\RZECKI 

. 
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Giełda zapowiadała się obiecująco . Da międzywojewódzkiego finału 

konkursu dopuszczono - jak naleźało mniemać - zespoły reprczentu 
jące wysoki poziom, odsiawszy po drodze tych. którzy zaprezentowali 
n ieud olne pomysły. Hasłem wywoławczym było zmontowanie w szko 
lach stopnia wyższego niż podstawowy programu imprezy o wymow:e 
przeciwalkoholo\\'ej. 

Jak wyn ika z informacji przedstawiciela Ministerstwa Oświaty i \\'y­
chowania mgr. Grzegorza Trochimczuka przewodniczącego centralnej 
komisji konkursowej. do giełdy przystąpiło 700 szkól. Finał krajowy w 
Kielcach odbędzie się z udziałem 12 zespołów. 
Ponieważ oprócz wspomnianej giełdy ogłoszono konkurs dla gminnych 

szkól zbion:zych pn ... Wychowujemy do trzeżwości" i dla wszystkich 
szkól pn. ,.:.Ilodość - trzeżwośii'', znaczy to, że w propaganp<-: przeciw 
alkolową angażuje się tysiące uczniowskich drużyn. Warto w tej sytu­
acji poddać pod rozwagę organizatorów i uczestników tak osobliwego 
współzawodnictwa kilka uwag postronnego obserwatora. 
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gdy,iskiej hali wi­
dowiskowej Domu 
Kultury Kolejarza 
do zmag011 o pal­
mę pierwszeństwo 
przystąpiły czte ry 
zespoły z woj . gda ,'1 
skiego, po jednym 
z Torunia i Molbor 
ka. Kolejność wy­
stępów narzuciło Io 
sowonie. W jury za 

siedli przedstawicie le ogniw, związa ­
nych z oświata i działacze Społeczne­
go Komitetu Przeciwolkoholowego. 

Ostateczny werdykt przyznał pucha­
ry i dyplomy zdobywcy I miejsca -
Liceum Ogólnoksztalcacemu w Malbor­
ku, a równorzędne li miejsce - Zes­
połowi Szkól Zowodowych przy Gda ń­
skiej Stoczni Remontowej i Liceum 
Ogólnokształcącemu w Toruniu. Wy. 
•różnienie przypadły w udziale Techni­
kum Gastronomicznemu w Gdańsku ­
W rzeszczu , Li ceum Ogólnoksztalcqcemu 
w Kaścierzyn ie i Ze~polowi Szkól 
Chłodniczych w Gdyni. 
Niewą t pliwym plusem imprezy były 

naprawdę ciekawe pomysły . Wiele z 
nich jednak m'oło nie dopracowaną po­
intę. W rezultacie lwi pazur propa­
gandy okczal się mocno przytep,ony. 

Opiekunowie zespołów z naciskie :n 
podkreślali całkowi ta samodzielność 
młodzi ety przy uklada~iu kan kursowych 
programów. Czy jest to powód do du­
my - rzecz dyskusyjno ... 

Krytycznego spoj:zenia dorosłyc!i 
wiośnie tak bardzo brakowało! Nawet 
odwołanie sie do zawodowych znaw 
ców sztuki estradowej byłoby wskazane 
przy tego rodzaju konkursie, traktują ­
cym o bądź co bądź bardzo delikatnej 
materii. Uniknięto by wówczas tylu nie­
wypa łów i dłużyzn, a moie udałoby się 
mimochodem wyłowie samorodne ta ­
lenty oktcrskie. Jeśli nie dlo teatrów 
zawodowych, to przynajmniej no zasile­
nie artystycznych zespołów amotorskich 
i środowifkowych kobarełów. 

Od przyk!ad6w poronionej połnty 
{qłównie z winy słabych tekstów) roiło 
s\oę - moim zdaniem - w lccrpitolnie 

skadinąd odeg ronych scen ko eh rodz o -
jowych, które przeds towiji m. in. ucz­
niowie Ili LO z Torunia 

Miały w krzywym zwierciadle przed-

-
Wł 

stow,ć pr-0biem pijaństwa wśród spor­
towców, wojskowych, artystów, rolników, 
.. uszczę;;liwionych" alkoholem l,1dian. 
Zbyt wiele z tych zomierzeA w toru 1\ 
sk im programie spalił o no panewce, o 
w dodatku popis trwał ponad miarę 
długo . 

Jednozncczny, rrosty wydźwięk mioio 
produkcja konkursowego zespołu Tech­
nikum Ga,tronomicznegc z Gdońsko 
Przyrządzono kilka smacznych napojów 
bezalkoholcwych, powiedziono jak je 
przyrządzać, z czym podawoc i przy 
joki ch okazjach, np. no prywatkach i 
dyskotekach. 

Przekonująco zachwalano zalety 
wspomnianych napojów, zdecydowanie 
zbijając błędny pogląd, że spotkania 
towarzyskie bez alkoholu nie mogą s ;ę 
obyć. Ponadto jest godne podkre~!e ­
nio , Że Z€spól ten umiejętnie nawiazo! 
kontakt „z salą", co przy imprezach 
p rzeznaczonych dla szerokiego kregu 
odbiorców ma szczególną wartośc. 

Dobrym pomysłem był proqram, 
U<Stolofly w formie apelu kla so-

wego {Zespół Szkól Chłodniczych 
w Gdyn i). Dastorczyt m. i•1. wia-
domości o dziejach wołki z p 1Jon­
stwem [ alkoholizmem w skali kroju i 
świata, o także o szkod l iwości łącze­
nia leków ze spożywaniem mocnych 
trunków. Posłużył się m. in. satyrycz­
nymi w ierszykom; L. J, Kerna. 

O tym, że brakuje wyczucia niuon· 
sów propagandy przeciwalkoholowej, 
świadczy jednak parokrotnie przez 
członków zespołów d-eklomowony wiersz 
I. Krasickiego „Pijaństwo" , wykazujący 
przecież... beznadziejną bezcelowość 
orzemawion ia „do rozumu" zdeklaro­
wanemu pijakowi . 

Fragment programu. przedstawionego 
przez · LO w Kościerzynie, z monolo­
g iem pijaczki, bełkoczącej od rzeczy 
pod wpływem kolejnych porcji wódki, 

także chyba rozminą ł się z celem im­
prezy 

Jej oprawę - w sensie muzytznym i 
wizualnym - zapewnił Zespół Szkół Za· 
wcdowych przy Gdańskiej Stoczni Re · 
montowej. Akcenty propogandowe, 
przemawiające z serii wstrząsających 
plakatów „prawdziwych" (drukowanych 
no zamówienie Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego). wyraźnie róż;, i ­
ły się od dość naiwnej treści plaka ­
tów, rysowanych przez młodzież szkol­
ną. Różnico owa jest włośni-e argu­
mentem zo podniesieniem wymogów, 
stawianych w konkursach. które lir­
muje m in. SKP. 

Program wokal 'n o -recytotcrsk i. poka­
zany na giełdzie pomysłów, przez mło­
dzież z GSR był, jo k większość pozos­
tałych, ce,,ny lecz nie dość dobrze wy­
konany W efekcie przykładowo zga ­
dł.tj-zgadulo, która mogla dostarczyć 
obserwatorem wielu informacji, sta ło 
się długą, nudna p i!ą, o li fazo pro­
qromu miota tylko dobre hasło i koń­
cowe frazy. domagające się oqbszenio 

swoistego alarmu przeciwalkoholowe­
go. 

Lwi pazu r zosta ł przytępiony nawet w 
progromi,e laureata ł nagrody - zes. 
polu z LO Malbork, mającego wal­
czyć o pierwszeństwo no giełdzie kra­
jowej. 

Na scenie - jedna grupo borwno, 
w ludowych strojach, rozbawiona, r07. 
śpiewana i roztańczona przy suto zakro 
pianej libacj i, a druga - w ciemny~h 
ubiorach - opowiada, jak wielkie nie­
szczęście spotkały j q z winy pijokow 
i alkoholików. 

Statyczne monologowanie grupy ,,po­
r,urej" ogromnie traci no wyrazie wo­
bec rozochoconego i przyciągającego 
wzrok widowiska ... grzecznie i w tym 
wypadku przykładnie bawiących się 
uczestników l ibacji. 

Wymagania, któ~e pokrótce wyłl1sr· 
czyłom, na pewno nie byłyby zbytnio 
wygórowane. gdyby nie pozostowioć 
młodzieży samej w układaniu i realizo­
waniu programu. Konsultacja i werv· 
fikacjo pomystów jest konieczna, jesli 
propagando przeciwolkaholcwo ma być 
celno , udana i ni,e ośmieszająca ruchu 
społecznego, który usiłuje szerzyć ideę 
trzeźwości 

No przyszłość należałoby również z 
góry określić zespołom czas prezento­
wania p rogramu. Kolejno uwaga - nie 
powinno s,ę dopuszczać, by w jury za ­
siada ł któryś z opiekunów grup, u­
czestniczących w konkursie. 

I jeszcze jedno. Nie należało, mia­
nowicie, zapominać, że impreza jest 
dla młodzieży . Czyż nie byłoby dobrze. 
gdyby jury no swoje przydługie obra­
dy przepiosto się do bocznego po­
mieszczenia. dojąc młodzieży możność 
na przykład potoń::zenio po wielcgo · 
dzinnym siedzeniu w napięciu nerwów? 
Zespół ll1uzyczny był przecież obecny 
przez cały czas, urozmaicając imprezę. 

Za włożony trud, niewątpliwie jak 
nai lepsze chęci, ambitne starania i 
wszystk:e formy propago ndowe - mło­
dzieży uczestniczącej w giełdzie pomy­
słów na leży się serdeczne podzięko­
wanie. Niech nie rezygnuje ze służe­
nia słusznej sprawie. N iech poszukuje 
nadal odpowiednich form agitowania 
za trzeźwości ą, niech zosllo szeregi 
działaczy Społecznego Komitetu Prze· 
ciwalkoholowego. 
Może zechce przy tym, podobnie jale 

organizatorzy i patronowie konkursu­
gieldy. przyjąc krytyczne uwagi za do­
bro monele i zastosować sie do nich 
no· przyszłość, by lwi pazur ~obra ł os­
trości . 
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W świat z „Orbisem" 
. . 
i : 
i ! : : i : wystąpi 

Gdańsku 11 
W tym roku po raz pierwsz:, 

PBP .,Orbis" zaproponowało na sze­
roką skalę nową formę tury,,tyki. 
która z miejsca zdobyła sobie du­
żą popularność. Jest 1o turystyk,: 
indywidualna do różnych krajów -
zarówno ~ocjalistycznych, jak i v.: 

No piaqku przy uf. Szerokiej stoi ko mienico, której no pewno nie moźno 
nazwać tego placyku ozdobą... Fot. M. Zarzecki 

I s_'trefie dolaro_wej ... ~rb_is". przyjmu­
Je m1anow1c1e zamow1en1a na re-

Otoczenie placów ·budów musi wyglądać porzą~nie 
• 

estetyzacji Głównego Miasta 
Na Starym Mieście rozpo,częły się 

ostatnie ko,smetyczne prace przed 
se~nem turystycznym. Malowanie 
parkanów. koszy na śmieci, ławek, 
sprzętu zabawowego dl,1 dzieci, a 
także inne pra{!e po,rządkowe powin 
ny dodać miastu urody. Te d,robne 
na po,zór zadania, powtarzane co­
rocznie prace, pozwalają utrzymać 
gdańskie kamieniczki, przedproża i 
zakątki w nieustającym blasku 
świe-tności. 
Główny front robót skoncentro­

wany będzie na ulicach Ogarnei, 
Mariackiej, Piwnej, Chlebn,ickiej. 
Uporządkowanie przedproży, oświM 
lenia, elementów zdobniczych nada 
tym najpiękniejszym i najczęściej 
przez turystów odwiedzanym uliĆz­
kom świeżości. 

Uciekł z miejsca 
wypad leu 

8. III 1978 r. około go::iz. 15.00 w 
Gdańsku na węźle Hucisko 19-let­
nia kobieta podczas przechodzen'~ 
jezdni na wyznaczonym przejściu 
dla piesz;ych została potrącona przez 
samochód osob:nvv „F:at" koloru wi 
śniowego. Kierowca tego samochD­
du odjechał z m'ejsca nie zatrzy­
mując się. świadkowie wypadku 
proszeni są o osobiste luh telefonicz 
ne skontaktowanie się z W\dz'ałem 
Ruchu Dro;!owego K:vl -:1.10 "' Gc1-·', 
sku ul. Kurkow;i 8. pokói nr 3. tel 
37-05-29 !'ub 37-02-95. 

Na wiosennym 

Przysporze,nie u'!"ody naszemu mia 
stu było również celem difałań. po.d­
iętych przez gdańską Mieis·ką Służ­
bę Porzą,dkową w ciągu ostatnkh 
dni. Jej członkowie postanowili bo­
wiem zrob'ć porządek ze Z"1miduia · 
cym.i się w obrębie Głównego Mia­
sta parkanami. W ubiegły piątek. 
sobotę i niedzielę pracowicie ob­
dzierali je ze •sta,rych, -powiewaj.ą­
cych prz:v bałtyckiej bryzie plaka­
tów. Następną czynnośdą byfo m,·­
cle re~ztek kleju, kurzu i przygoto~ 
wanie płotów do malowania. 
Jest,eśmy pełni uwani3 dla pracy, 

w:,konanej przez MSP, kt6ra wpły­
neła na upię,kszenie naszych ulic. 
W:clokrotn:e prob)em ten podejmo­
waliśmy na nasz:,-ch lamach. Jeżel' 
płot:v wokół plac~v '!,ud6w musz:i 
i~tnieć to mus7ą IIÓwniet estet:vrz-
nie wygfadar. Inaczej ~laną ~ię ~,k'l 

Chcieliśmy po,wróeić Jeszcze do 
spra.wy zagospodairo,wani3 Starego 
Miasta. Otóż na placyku między u­
licą Szeroką a kościołem Sw. Mi­
kołaja stoi dom. Nie udało nam się 
stwie-rdzić czy ma wartość zabytk,1-
wą. Prezentuje się ... tak jak na zdk 
ci-u. Przy wszystkich oodejmowa­
nych staraniach o urodę StairegQ 
Miasta - Jest jej wątpliwym atry-
butem. Al. 

Spotkanie 

rad,:ieństwem. Biblioteka Wojewódzka i gdański 
Te,az k'cd,· dzieło porzadków w- Oddział ZLP organizują kolejną 

stało iuż \\'\'k0nane. trzeba doo:1- imprezę z cyklu „Postawy twór-
nować, b\' ni,komu nie prz~·szło 
prz,·oadk'em do głow:,· dekoro~van:~ cze", która podobnie jak poprzed-
płotów 110,wymi olakatami, bo po nie odbędrzie się w kawiarni „Lite­
naru dniach stana sie one. niiestett. racka" przy ul. Mariackiej 50/52 w 
bl'źni:JC'ZO nodob'le d<'l t:·ch. któTe Gdaósku. Dzisiaj o godz. 18 na 
z t"kim nakh1dem ~'ł usun:eto, DJ 
reklamowan'a imprM: i przed~le- temat swojej twórczości i artyst.ycz-
\\'z'ęć w,·znaczono ~DC'C]alne m:ej- nych założeń będzie mówił poeta. 
~ca. prozaik,· publicysta i tłumacz, Bo-

Z;inntowa llśrn)' jui: nrz,·oadek leslaw Fac . 
.. dz'k'e<!o olak:1tnw,rnia". ,v. t'uneh Najnowsza książka Bolesława Fa-
na Węźle Lenin~radzk'm n;i n,·hie 
witr:s-n:,· 1eden ze stud"r~k!C'h kln- ca to wyda·ny niedawno przez Wy­
hfrw prz,·klE'ił - b:·le jak. na uk,15 dawnictwo Morskie zbiór wierszy 
...:.. pla,'.rnt reklamuią-c:-· im")reze. Kb „Faksymile". J~t on pvnadto od 

I
, będz'e myl 7"' k'lka cl ni te s,:yb,·'.' wielu lat jednym z al}imatoirów i 
Znowu !l[ejsk;i Służb~ Porządko- organizatorów ż:ycia literackiego na 
wa? A może winowaj-ca? I Wybrzeżu. 

spacerze 

~erwację świadczeń w postaci no­
degów, wyżyw;enia, udziału w wy­
c:ieczkach lokalnych, transfernch 
itd. Przy pobytach dłuższych wy­
poczynkowych ,,0:-bis" 1.aprnpono­
wal turnusy w domkach camn:n-
~owych i bungalowach. -

Największym zainteresowaniem 
cieszyły się po wprowadzeniu tei 
nowej formy wyjazdy do ZSRlf 
głównie do Moskwy, Leningradu i 
nad Morze Czarne oraz do słYnnvch 
uzdrowisk na Kaukazie. Piszem V 
„cieszyły się" - bo wykupiono je 
wszystkie w ciągu kilku tv,!!odni. 
Cały limit wczasów indywi-
dualnych w domkach cam-
pingowych ;'JRD i CSRS o,·al w ho 
telach. także został w krótkim cza­
sie całkowicie wysprzedan,v. Za­
łatwiane są jeszcze ind,·widualnc 
wyjazdy na Węgry i do Rumunii, 
z gwarancją hotelu i wyżywienia, a 
także pobyty w uzdrowiskach ru­
muńskich. Jak łatwo zgadnąć - z 
ogromnym zainteresowaniem spot­
kała się także ta nowa forma, je­
żeli chodzi o wyjazdy do Bułgarii, 
gdzie „Orbis" pośredniczył w wy­
najmie nie tylko kwater pr,vwat­
,nych - w tym kwater „lux" dla 
turystów indywidualnych, ale rów­
nież nadmorskich willi jednoro­
dzinnych. 

Eksperymentalnie wprowadzono 
w tym roku również pośrednicze­
nie w załatwianiu indvw:dualn,·ch 
pobytów nad morzem ,~e Włoszech 
- dla turystów, którzy ,wykupili 
przydziały dewizowe. Jest to więc 
ogromne ułatwienie zwłaszcza dla 
turystów indywidualnych, udaja­
cych s,ie na urlop do Włoch w!fts­
nym samochodem. lub korzv,taia­
cych z połączeń zagranicznvch PKS. 
Tym rnzem wczasy we .Włoszech 
załatwiane sa w hotelu „Claudiu," 
w miejscowości Cattolica (nie opodal 
Rimini). 

W:,rdaje się, że forma ta powin­
na zostać roz,vinięta jeszcze bar­
dziej w roku przysz!vm, zwłaszcza 
dla tur)·stów ind~·widualnvch, któ­
rz.v lubią wczasy spędzać w ma­
łym gron:e. a często pragm1 na za­
granicznych tra~ach W?lrnrzvsta-5 
własny śro<lek lokomocji 

(sicr .) 

Parasolka 
do odebrania 

W ubiegłym tygodniu w tak­
sówce marki „Mercedes", numer 
boczny 248 znaleziono parasolkę. 
Odbiór Sopot ul. Władysława IV 11 

El. 

: i : : 

I Kury w cudzym ogrodzie I W 
: , , , , : Jak 'ę dowiadujemy 17 bm : Franc1szeK D. z Gdańsko-Brętowo jest zdan:a, że powi11ny miec wy-: · . ,,s •. t · k . t t' • "li.' :,, ·ed· 'dk k' h d'I b', · b' • Zaku w;isąp1 v.are JanaPta-• 1 o n1 uzy o.gro e , w torym o- zie ony wy ,eg I pros, nas o ysmy : ! "· . ,,. · bi k' 0 , któ~ • du' k · t , , b"' I . , I · 1. , 1 • sz\na- ro e\\S !CaO, w .vm o-: Je w1a y I warzywo, notom,ost or nro nie wypow,ec zie I się na e- • b k. l'd · b d . A d j" D h 
: jego sąsiad hoduje kury, Jedna ho mat kto ma racje : 'Jo • .""~1 gra~ ill~·.; ~- r~e w·ą · 
: dowla nie sprzyja drugiej. poniewnz · i r_owskt, · are: ,1sms _-1 .1 ;told i kury korzystają ze swobody i chę'.i Rację . _m? n_asz korespondent. : :-.ze~urek. Prz~ ~01;1.na7m), z~,,sa~so-
: n:e przychodzą do sąsiedzkiego O Drob, Jesl1 Jest 1uz hodowany w J·: _fomsta Jan PtaszJn-\\roble:,>Kl }est i gródka. Sprawa kur stola się przed bręb,ie miost,a .. (a Brętowo znajd u- : Jednym z _weter~,nów polsk~ego Jaz-! miotem sporu. Ich wtaściciel utrzy. Je się przec1ez w Je.go g_ran1coch) ! z~ pr~;' ac:,ząey :11 .. ob:';n•; , obok 
: muje, że drób może chodzić gdz'e nie moze _spocerowac sobie ~eitro· : w spomn.~ne_.,o \\.'ze~ k;' ar,~tlLR_~ 
: i jak mu sie podoba, Franciszek D. sko po ul(cach, cudzych ogrodkach : Band Po,sk1:cgo Rad.a : Te1ew1zJ1, 
: · czy podworkach. Sprowe przekaza- : uznany za Jede_n z naJlepszych v.-
: liśmy do wiadomości Miejskiej Sl:Jż : Europie. oraz w:elce popularne ze.s-i Kt • ? bie Porządkowej (przy okazji poda- : poły: Sf_'PT „Chałturn:k"; ,.Ma:ri-
! O pomoze • jemy jej odres: Fiszera 2 Gdańsk· ! stream'• 1 „Gra,nd Stand'lrt Orche-
: Wrzeszcz), (rk) f !tra". Poza t~·m J: P. \\."róblewtk 
: J · d .1 k . • Jest znanym 1 een:on:;-m publ:cystą : .I ,1. uz pena po . ro u - . pisze w••••••+--+•••••••••••••••••••••• .. •••••• .. •••• .... ••• jazZO\\"\Tm. 
: lrsc1e Jem· Lakotow1cz - nie moge • =iimamniizmiimmmmiiiziiimiiiiiiiii. iiiimmmamiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii i nigdzie kupić opony o wymiarach i t&SzatiS!&Z!ISF4+ S i&- Mfffil W 
: 16,<325. Potrzebuję jej do swojego : 
: inwalidzkiego wózka „Velorex 350". : 
i Je5t to dla mnie bardzo ważna : 
: sprawo, ponieważ wózek ułatwia mi : 
: szalenie życie. A przecież bez do, : 
: brej opony nie mogę go ani zore· : 
: jestrowoć, ani też nim jeździć. Po· : 
: móż mi redakcjo w znalezieniu tok : 
: bardzo potrzebnej mi opony". : 
i Typ opony, o jaką chodzi, używa· f 
: ny jest "do motocykli „Jawa" i „MZ". : 
t Być może któryś z naszych zmoto· : 
: ryzowanych Czytelników ma taką o· i 
: ponę w zapasie oraz dobre serce : 
: i nie zostawi p. Jano w biedzie. : 
i Zwracamy się w jego imieniu z ape- i 
: Iem o odsprzedanie opony 16X325. i 
i ~ział Łączności z Czytelnikami chęt i 
: nie podejmie się pośrednictwa, jed : 
! nok dla uproszczenia sprawy poda- : 
: jemy adres zainteresowanego: ul. i 
: Chłopska 22 Km 8, 80·375 Gdańs~- : 
i Oliwo, (r. k.) i 
: : .................................................. 

!\I ilicy Jny patrol, 
pełniący służbę v.• 
sylwestrową noc, na 
terenie Oliwy prz.y 
ul. Czerwonego 
Sztandaru, spostrzegł 
młodego mężczyz111 
manipulującego przv 
kiosku „Ruchu" 
Przyłapanym na go­
rącym uczynku oka­
zał się 18-letni Mi­

rosław Sabatowicz, zamieszkały w 
Gdańsku przy ul. Obrońców \Vy­
brzeża 4b - 2, Usilowani,e włama­
nia nie jest jeszcze przestępstwem 
takiego kalibru, które wymaga 
are~ztowania sprawcy do rozprawy 
sądowej. Po wykonaniu więc czyn-

··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

Dług:e Pobrzeże w Gdańsku Fol. M. Zarzecki 

I-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-•~•-• 

Historle dwuwymiarowe 

- Może napijemy się kawy? - zaproponowolom. 
- Broń Boże! - wykrzyknęło Małofiacka - kawą to 

mi się już odbija! 
- Mówiłem - pokręcił głową Molofiacki - ole mnie 

nie słuchałaś. 
- Mówiłeś, ale sam w kolejce też stałeś. 
- Stołem. bo mi kazałaś! - wykrzyknął Mołofiock'. 

- ,.Trzeba zrobić zapasy, każdy gdzieś kawę kombi-

ności służbowych, M. Sabatowicza 
zwolniono, miał odpowiii.dać I wol­
nej stopy. 

Atoli w toku pl'OV,ladzenia !pra. 
wy okazało się, że jest on poszu. 
kiwanym „specjalistą" od kradzie­
ży, o których milicja otrzymała aż 
10 meldunków. Szwendając się po 
ulicach M. Sabatowicz wypatrywał. 
gdzie rozwieszone na sznurkach su­
szą się dżinsy. 

M. Sabatowicz był już karanv 
lecz wyszedł na wolność w WYtlik~ 
amnestii ze względu na rnł<>dy 
wiek. 1\-Hał wyrok 3 lat pozbaWie­
nia wolności. Odsiedział tylko pól 
roku. Został zobowiązanv do podję. 
cia pracy zarobkowej, bo to jeden 
z warunków amne~tii. Zamiast niej 
jednak, w „przepis-0w~·m" termi.nie, 
wsze<ił z powrotem na dro~e prze­
s-tęnstwa. 

W wyniku rozpraw,v przed Są­
dem Rejonowym w Gdańsku :'.Iiro· 
sław Sabatowicz został skazany na 
karę dwa i pól roku pozbaw:enia 
wolności oraz 20 tysięcy złotych 
grzvwny. Ale to je~zcze nie wszy. 
stko - pozbył się dobrodz'.ejstwa 
amnestii i pozostała karę, również 
2 i pół roku pozbawienia wolnośc:, 
bedzie musiał teraz odbvć. 

Wyrok nie jest je~7.cze prawo 
mocny. Xależv dooać, że o,karżonv 
został are~ztowanv na sali sądo-
wej 

Skrzynka 

(Dokończenie ze Jtr. 3) 

W „Unimorze'• opracowuje si-: 
nowy typ telewlzora kolorowei:o 
z 16--calowym kin('Skopem ; 
wszystko wskazuje na to. ~ je· 
go produkcję będzie moi.na pod­
jąć za dwa lata. Zakłady chcą 
także sprostać zapotrzeb::iwanlu 
na małogabarytowy. przenośny 
telewizor czarno-b:ały. Uczeslni­
ezy też w produkcji licencyjnej 
polsk:ego tele,•1,izora kolorowegll. 
,,Jow'sz'', dostarczając mo<luły. 

Polacy nie gęsi... Automaty i ludzie 
nuje, rusz się" - przedrzeźniał żonę. - A tero z co? 
Cało szafka w kuchni zawalono, jest jeszcze 50 pa­
czek! 

- To ile tego mieliście? - zdziwiła sie Buba. 

Zaplecze techn:czne •. Un:moru" 
w:ele pracy pośw'ęca przygoto­
wan,u produkcji w nowym za­
kładzie. Oprócz znacznego zwiek 
szenfa produkcji telew:zorów. be 
dz:e on W\'t,warz.-.ł zala\\'k; elcl.; 
tron:czne, ·zw:ęks,:y ilość i a,or· 
tym en t urządzeń orofesiona!· 
n,·ch. ,v,-maga to w;..irowadzer.:~ 
dalszej automatyk, w procesach 
produk-;yjnych. 

No wiosenny spacer. Przezorny zawsze ubezpieczony. 
Fot. M. Zanecki 

C,eknwink, z r.6.tnvch 
PO PIERWSZE NIE MAM'{ 

ARMAT 

W sklepie ze sprzęte111 
wedkorskim przy ul. Szew· 
skiej w Krakowie, pewi~n 
klient chciał kupić kil~a 
metrów żyłki. Personel skle­
pu chciał mu sprzedać ca­
ły motek. Klient wpisał się 
do książki skarg i wnios­
ków, po czym w niedługim 
czasie otrzymał odpowiedź, 
że żyłki nie sprzedano mu 
słusznie. Motywacjo: ,.Skl~D 
nie jest dostosowany da 
sprzedaży na metry z po· 
wodu broku metra". 

Z jakiego powodu sklep 
nie ma metro, nie raczono 
powiedzieć. 

BARDZO SŁUSZNE 
HASŁO 

Wzdlui torów kolejo, 
wych przy ul. Swiętochow· 
skiego w Lublinie od kilku 
lat leży kilkadziesiąt zar­
dzewiałych szyn. Obok nich 
wkopano ogromnych roz· 
miarów tablicę: .,Zbiórko 

złomu, to społeczny obo· 
wiazek". 
Głowy pracują, źeby tak 

jeszcze ręce ... 

WIOSNA Z PIASKIEM 

Natomiast no peronie 
kolejki ele,ktrycznej w 
Gdańsku-Oliwie leży roz­
deptano już co nieco, pryz 
ma złocistego piachu. Le· 
ży tok od jesieni i molo co 

No w m· 
Pan Emanuel Z. otrzymał 

klucze do nowego miesz­
kania przy ul. Stryjskiej So 
w Gdyni-Redłowie i od (u. 
tego br: zaczął skrzętnie 
opłacać czynsz oraz no· 
przykrzoć się władzom spół 
dzielni „Bałtyk". Naprzy­
krzanie wzięło się stąd, że 
w pokojach nowego miesz· 
kanka brakuje podłóg, a 
w kuchni i łazience płytek 
PCW, ie kuchenko, ob­
szobrowana i pokręteł I 

kus 
Olkuska Fabryko Naczyń 

Emaliowanych produkuje 2-
litrowe bańki do mleko w 
cenie 26,50 zł i w gatunku 
Ili. Bańki zdobi napis 
,,Melk", 

Fakt, że na nich nie 
wymalowano słowa „mle· 
ko" dowodnie świadczy, iż 

olkuskim fachowcom lepiej 
idzie nauka języków ob· 
cych niż produkcja baniek. 

ro:, 
z niej ubyło w trakcie zi· 
mowego posypywania. Opi· 
nie no temat przeszkadza­
jącej przy wsiadaniu i wy­
siadaniu z kolejki kupy 
piachu, są podzielone . .le· 
dni pasażerowie utrzymu• 
jq, ie kupa wytrzyma do 
następnej zimy I b~zie 
jak znalazł, drudzy - ie 
nim jesień przyjdzie piach 
rozdeptany zostonie r,o 
dycht. 

szk o o 
palenisk, stoi nie podłą­
czono do gazu w pokoju, 
obok zlewozmywaka , zresz­
tą. 

Pan Emanuel Z. żali się 
nom, że no pismo, które 
wystosował zarówno do za­
rządu spółdzielni. jak i o­
siedlowej administracji, nie 
może doczekać się odpo­
wiedzi. 

A dlociego miałby się 
doczekać~! Kiucze wziął, 
czynsz płaci ... 

Trzej młodzieńcy (naz­
wiska i adresy znane re­
dakcji) usiłowali rozmienić 
w automacie zainstolowo· 
nym w Wojewódzkim Urzę­
dzie Pocztowym w Gdań­
sku, ul. Długa, 5-zlotową 
monete. Ponieważ po jej 
wrzuceniu automat się za­
ciął, uprosili jedną z u­
rzędniczek, aby go otwo­
rzyła. Jedna urzędniczko 
odesłała ich do drugiej, 
natomiast druga do trze· 
ciej. Do trzech razy sztu­
ka. Stolo się tak, jak oro­
sił-i i jeszcze gorzej. Kiedy 
po otwarciu outomolu trze 
cia urzedniczko spostrze­
gła, fe majdu:je S'ię w nim 
ldlko metolowy.eh blaszek, 
zrugało młodzieńców za to, 
że je wrzucili. Spory aka­
pit swego przemówienia 
poświeciło wolce MO I 

chuligaństwem. 

Młodzieńcy najedli się 
wstydu przed ludźmi i stra­
chu przed milicją za jedy. 
ne, własne 5 złotych. A 
urzędniczka? Cóż, pewnie 
opowiada xnojomym jaką 

' 

to paskudną młodzież ma­
my ... 

Na odwrót 
Gdański Zakład Ener­

getyczny prowadzi na ul. 
Wyczółkowskiego ciekawy 
eksperyment. Latarnie zdo­
biące wspomnioną ulicę 
zapalają się w dzień i gas 
nq wieczorem. ludność o 
eksperymencie wypowiada 
się bez entuzjazmu. I z 
utylitarnego punktu wi­
dzenia mo rację. Ale gdy­
by latarnie paliły się w 
nocy. ulica przestałaby 
być oryginalna i tym so· 
mym godna opiewania na 
lamach „Podwieczorka", 

I Kiedy złodziej nie ma i i okazji do kradzieży,. 
• skazany jest na uczci- I 
! wość. i 

·-·-·-·-·-·-·-·-

I . . g 

- Ter111 pojmuj--. dtac:aego rzuciłem polenieł 

Z BRODA • 
Pewien miody człowiek 

uskorżał się przed Twai­
nem, że ojciec go nie ro­
zumie, Wielki humorysto 
od powiedział: 

- Cierpliwości, chłopcze! 
Przeżywałem to samo. Kie­
dy miałem lot siedemnas-
cie - mój ojciec był tak 
tępy i uparty, że nie mo­
glem z nim wytrzymać. 

Kiedy natomiast ukończy. 

Iem dwadzieścia pięć -
nie moglem się nadziwić, 

jak len story człowiek zmą 
drzol przez osiem lat. 

• • • 
Znany' francuski reżyser 

filmowy Clouzot umówił się 
no spotkanie z omerykmi· 
skimi scenarzystami, New· 
manem i Bentonem w ba­
rze no lotnisku Orly. Reży­
ser po przybyciu stwierdził 

jednak, iż port ma cztery 
bary - dość od siebie od­
legle. Zapytał więc w 
punkcie informacyjnym: 

- Czy mógłbym prosić o 
przeka:anie 
przez 9,ośniki? 

komunikatu 

- Tylko w przypod-ku po­
szukiwania dzieci - br:;<Yi'10 
Io odpowiedź. 

- To świetnie! ucie· 
szyi się filmowiec. - Pro· 
szę aby spiker oglo ;I, ie 
stryjek Clouzot oczekuje 
swych bratanków Newma· 
na i Bentona ... 

- Diabli wiedzą! Codziennie kupowaliśmy po 6 pa-
czek. Sprzedawali po dwie 110 głowę, a ona - ws.ka­
zał no żonę - pożyczola do koleiki córke sasiadki. 

- Paranoja! Oj, ci pan;karze, dobrze im tok - ro· 
ześmiol się m(Jr Bosik, - Ja wczoraj kupiłem kawę po 
48 złotych ... 

- Herbaty chcę - jęknęła Malofiacko. 
- Wiośnie mi zobroklo - powiedziałam. 
- To jo skoczę do samu - zaofiarował się Molo-

fiacki. 
- Zaraz wracaj - rozkazało Molofiocka i sięgnęła 

po „Dziennik". - To straszne - pisnęło po chwili -
psy gryzą ludzi! 

- A ty byś chciało, żeby było odwrotnie? spyla-
Io Buba. 

- Chodzi o to, ie te psy gryzą bezimiennie - wy. 
jaśnila Malofiocka. 

- Szarady opowiadasz - wtrącił mgr Bosik - pies 
ma się najpierw przedstawić, o potem gryźć? 

- Pies ma być na smyczy, a zły, dodatkowo w ka­
gańcu. Jak by cię bezpański kundel ugryzł, to co byś 
uobil? 

- Poszedłbym na zastrzyk przeciw wściekliźnie. 
- Wiośnie! A gdybyś wiedział, że pies był szczepio-

ny to nie musiałbyś! 
- Faktycznie, masz rację - skapitulował mgr Ba. 

sik. - Ale powinnaś ją wyłuszczyć nie nam, tylko tym, 
którzy pozwalają hasać psom bez opieki. 

- Wiośnie o ty11'1 piszą w qozecie. W ciąqu tygod­
nia było 30 pogryzień - poinformowała Molofiacka. 
- Apelują o ostrożność. Byty iuż wypadki poąryzienio 
przez wściekle koty. W losach też nie lepiej: Wście· 
koją się wiewiórki, lisy i nowel sarny. Jak tu żyć?! 

- Nie przesadzaj - powiedziałam uspokajająco. 
- _A kto tu przesad z o! Zewsząd czyha zagrożenie: 

na osiedlu psy r koty, w lasach czają się wściekle lisy 
i grasują hordy wściekłych wiewiórek, że o sarnach nie 
wspomnę. Nic, tylko zabarykadować się w domu, o 
Boże! - wrzosnela histerycznie - dlaczeąo on tok 
dłuąo nie wraca? • 

_: Pewnie w samie jest kolejka - domyśliłam się. 
- W samie! - załamała ręce Molofiacka - przecież 

przed samem kręci się zawsze co naimńiej 10 psów! 
- Nie panikuj - poqloskał ją współczująco mqr Ba­

sik - może uda mu się wrócić cało ... 
- Dloczeqo akurat jego miałby ugryźć wściekły pies'? 

- powiedziała Buba. - Molo to w Gdańsku ludzi'? 
- Albo kot! - zachlipało Malotiocka. - Kręci się 

tu to,ki czarny. 
- Może nie jest wście,kly? - pocieszyło jo Buba. 
- Czy wyście poszaleli? Wściec się można! - krzyk-

nełom zirytowa'.no. - Głowę doję, że wróci cały oro,z 
zdrowy. 

I złapałam ,ię przerażona za glowe. W drzwiach 
stał Mołofiocki. Z jego paka sączyło ·~ię krew. Ska. 
mienieliśmy. 

- Kiedy oni wymienia te stare koszyki na cale? Ska­
leczyłem sie o drut - powi~dział. 

Człowieku, ale ty man szc1ęśolel - wykrzyknął 
mgr Bosik. 

PEPSI 

W. GABRIAŁOWICZ 

Od redakcji: Zwracamy się 
do Warszawskich Zakładóv1 
Obudów „Połcołor" o poin· 
formowanie nas jakie plonuJq 
przedsięwzięcia mające no 
celu pełne i rytmiczne zaspo­
kojenie zapotrzebowania no 
skrzynki telewizyjne. Gdań­
skich Zakładów Elektronicz 
nych „Unimor". 

W dzisiejszym programie II o 
godz. 21.00 zapraszamy telewi­
dzów na ~potkanie z prof. Wik· 
torem Dcgą. Ten wybitnej sła­
wy specjalista w d1.:cdzinic chi­
rurgii ortopedycznej I rehabili­
tacji by I pierwszym lekarzem, 
któremu p:zyznano Order BudoW 
niczego Polski Ludowej. Prof. ~ 
Wiktor Dega zwiqzany jest od 
lat z Akademią Medyczną w Po-
7.naniu, z jego inicjatywy pow· 
stało Polskie Towarzystwo do 
Walki z Kalectwem. Czuje się 
odpowiedzialny nie tylko za le· 
c~enie urazu fizycznego, ale r6w· I, 
meż za to, by jego pacjenci zna· l 
leźli po wyleczeniu swoje miej­
sce w społeczeństwie. Stąd wla· 
śnie narodziła się idea powiąza· 
n ia tradycyjnego leczenia z pra­
cą. w zakładzie przemysłowym, 
„Nowoczesne lecznictwo byłoby 
okrucieństwem, gdyby usiłowało 
jedynie ratować życie - powif· 
dział w jednym z wywiadów -
a nie chciało zająć się kalec· 
twem, przed którym nie pot,e­
f1lo uchronić człowieka". ---------~--



Nr 8S {6634) 
WIECZOR WYBRZEŻA 

Stoczn.io,,Tiec 

- Zagłę.lJie 

I na tafli „Olivii" 
Kolejną porcj,: hokejowych emoc.ii bę 

dą mogli przezyć sympatycy gdański<"l:O 
Stoczniov,:ca. 

Arka gra or zowie 
w sobo1ę i niedzielę o godz. 17 na lo­

do\v~~ku Olivh gospodarze poJejmo,1: a c 
bęr.ą niedawnego pogromcę Pod hala No· 
\'l.'Y Targ drużynę Zagłębia SosnowiPc. 
Go.4;;c1e Stoczniowca zaj Lnuj ą aktua lnie 
dru!(ą po>.ycję w tabeli, posiadają w 
s tvoitn składz ie kilku uc1estni ków n! c ­
cia,\·nych m i~trzostw świa ta ~r11p y „ B" . 
a \eh najgroźniejszym strzelcem je st 
napastn ik Pytel M st o 

·Lechii z G ardiaW-wa 
Do meczu z Zagłęu 'em drużyn a ,:o­

spodarzy przygotowała si,: ~tarann ie, bo­
wiem ewt>ntualny kotnpkt punktn•.v p o -
1-woU podopiE""Czn~~m trenera Csori ch a a. 
wansować w U,:owei tabeli. 

B!}{1ty n.i m('C'Z SfC'<'~n:ow ·cc - ZRe:ł~­
biP spnY.Pda,-..·a11e bPclą d7.iś ,,._, k asaci, 
O i ivił w g0d"' lS-~18 orai w d n iach m e­
~"' od godz. 15. 

ALI ;w AM aa ww-

Bałtyk Stoczniowiec walczą na 
Po przerwie , spowo<iowa.nei wy- szy m Rueh em. Dz iś „.N:ebiescy' ' nie 

s:ęparn1 nasz<'j p,łkarskiej reprezen prezentują już tak w'efa 'ej fonn y. 
tacJ, ekstrakh~a wznaw:a Li::owe jak prr.E'd i aty, są też jednym z 
boJP. kandydatów do opusz.czen:a ekslra-

W czekającej nas kolej::e p:łkarze klasv, choć może właśnie dlate;~·) 
l(dyń,kiej \rki wystąpią w Cho- mec~ cho~zowsk: będz:e dla piłk1-
rzow'c. gdzie spotkają s i ę z_ w:clo- rzy z Gdyni bardzo trud:sy. 
krotnym mistrzem kraju, tamtej- Dodajmy t:,-!ko. że w rundz:e je-

Sukces młodych 
judoków GKS 

siennej \\' Gdyni zwydęź.yli arkow­
I cy 1:0. 

Oto inne ~potkan:a I-1:~owe: Lel'h 
- Zawisza, LKS - Legia. Pogoń -
Widzew, Odra - Wista, Szombierki 
- Stal, Śląsk - Polonia, Górnik -
Zagłr,bie. 

~a boiskach Trójm:a.sta odbęd~ 
Duz SJ ces od'l eś!; mlodT.i iudocv s'ę w najbliższą sobotę i niedzielę wy.1rŻ~ia s•artu J,iey w .\!:strzostwach I I · Pol>k: ~wardvJs!<iego Pionu Sporto,v,,- dwa mecze naszych . I - :gowcow. 

io sw w biaJc,stol'kiei imprezie bra- Jutro o godz.. 16 na bs):sku w Gdy­
Io ud11ał H z, sp olów z calc,:o kra.1u. I n : Bałtyk podejmo-.\·ać ~dz:e jede-
J:idvw1dc1alme w wadze do 63 k,:. Krzy- I nastkę warszaw·k:ej Polołlii a w sz'of Grudn:ak oraz w wadze do 83 kg. , . . -> , : • 
\I es•aw \\'i~nlewsk\ zr:lobvli pirrws,<> n,edz telę o godz. 1, Stoc-zniow1cc­
rnl<'_sca. w ,, adze do 75 kg Paweł :1richal zmie-rzy s:ę na swoi'TI boisku z dru 
sk: ,~ 'at d r "''" miejsce, w wadre do 65 żvna poznańskiej \\'arty. ki!, Tom,1.sz f\łas,:rz'.\·k uplaso\,·ał s1~ na · · 

,cu tr,~rirn; a_ Tr>m?sz f:ls\,-cki zają! Vv obu tych pojedynkach fawor•.-
e· e m" •" " \\adze do 5 • kg t.:>m: są drużyny gospod?!'ZY. choć 

\\ k sv 1kaci \ końcowej gward,;śc; pam:ętajm~·. że rywal Stoczniowca, 
z~~., oło\\i Słupska, wvortedzili piłkarze \\'arty sprawił: przed ty-ra·n • cri yny Kato,,"ic. R1.es~owa -

Olsz \ n godn'em sporą nicspodzia:1kę. rem:-

m&M 4M as SM9MM A 

Siódemka Pogoni Zabrze 
rywalem Wybrzeża 
fottrc~ująco zapow:aja s:ę k1-

Jcjna ru :1d? w I lid z,.. pilk; ręcznej 
mę.iczy z.n \\ - s b'.1 tę i r. '.(•d zie! ę Z<:'­
s~,fł W:, '>rze1.a spotka ~ ę \V Gdań­
!k I z dnżyną Po g')ni Zabrze. Guś­
c. ;:!;,\ ·, ~dz. ć>w zaJmu.ią \" m ejsce 
" tabel z d robk em 27 pkt. i wy­
PP.<'ću.ją zcs;:,ói g . ,..,,odarz_v o 4 
ek\. D·,·a z;\\•:,·c'c;s~wa \V,·bn.ci:a pu­
z-.,ol'I na nawiązrinie gwardzistom 
w alk o wciąż możLWć i realne 
m ',<:<> w cz0lówc12 tr-b 0 li. 

Z,vH. ęs:wo :,ad $Jąsk em i remis 
z Hut,-k e: m ~taA:ają dru:>~·nę Wy­
b:zeża w r<'] i fawcr"cta. Goś~ie ~ 
Zab::z;, ":e prez.cn t ufą orzec:eż t2k 
w )k.c-j klil s} jak wspn"lrnia:1i pr~ 
te~d.'rc' d \Y ' ulu m:stna k:-a::1. 

W ZC', JO~<' P,1goni wys:ąnią dwaj 
uczctn C \' '1'\:::;trzos tw św'ata \\' Da ­
n: · b~Jmka.:z :\1'eczys!aw \\'jjcza!.;: 

oraz skrzydłowy 
Do czołow,·ch 
należą poriadto 
zcntanci kraju 
cz,,·ga. 

Grzegorz Kokc ~ 
za woci:1:ków gośc 

w:elokru:ni rep re· 
- Gwóźdż i Jur-

Do s.potkan1a z Pogor.'ą g\,-ar-
dziśc: przygotowują s ę ba rdzo sta­
rann'e. trenując w hal' Gedan · , 
gdzie w sobotę o t(ociz. li i w nie­
dzielę o godz. 10 rozegrane zostaną 
m,e,cze. 

Zespól Pogoni przywiązuje do spot 
kań z GKS równie wielką wagę, bo­
wiem rezultaty tych pojedynków 
mogą mieć decydujące z.naczenie w 
koi1co1,\·ej fazie rozgrywek. 

L.K. 

własnych murawach 
~ując z l:derem tabeli ,1;ar,;zawską 
Gward:ą. 

Najważn ejszy mecz czekającej 
nas kolejki l ' go\\'ej w grup e pół­
nocnej II lig' odb~dz:e ,;ę w War­
szawie, gdzie spotkają się gló1vrn 
pretendenci do awansu - warszc1-
wska Gwardia LN·hia. Mecz te:­
z uwagi na jego rangę wzbudzr 
spore emocje w 1b,}z.ach s·.'.npat} ­
kó\\" dwóch tych zf'sµolów. Trudn<'I 
już dz:ś mów ' ć o rczultecie. ja:-;, · 
padc1'e na b'.l .sku prz~· ul. Racla ­
w:ckiej. wiad0m0 ied·, a'.-,;. że zarć>­
W'.lo dla jedre\, j:,k i drugiej dru­
żyn_,. jest to b,·ć może poied,·nek 
decydująe,· Il Mtatcczny m aw,ms ·<: 
Jego począ• ek w sobotę o godzin <c 
15. 

Inne spotkan:a w grup' e pólnu<­
nej: .\v:a - ZaJłE;bie . Jag,el10 •1 .l 
- G\rnrd:a Koszal n, Ol im pia 
Arkonia. Start - Radom iak. BK~ 
Brd<::"s::cz - :\Totor. 

I 
Wyścig , kolarski 

o Puchar 
Prezydenta Sopotu 
ln·te resująco zapowiada s ię vvyśc ;g 

kola.rski o Puchar Prezyden ta Miasta 
Sopotu, jak i w n '.edzie l ę rozegrany zo­
stan,ie no ulicach : Mick iewicza, Świer­
czewsk ego, Paderews·kiego, Żerom­
s k:ego. Kryteriu m w Sopo~ie zostan ie 
p rzepro·Noc!zore w trzech ~a legoriac h : 

.sen iorów, jun iorów i jun io,ów mład­
szycii . 

W zw 'ązku z wyścig iem orgo:, izato 
I rzy zwraca jo się do wszystk ich chę • 

~ych, któ rzy wybierają sie na sopod; 
wyscig, a zachowan·e szczególnej o­
s•rożnośc 1 w czasie trwan ia całej im­
P'ezy. 

Zb'órka uczes tników o godz. 9, start 
d o wyśc:gu nasta pi o godz. 1 O. 

Mecz Polsko-Irlandia, N'z: Wlod1imierz Luboński walczy z obrońcą ir!andz-
kim. CAF - Broniarek - Telefoto 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
SPOŁDZIELNI · 

WYDAWNICZEJ 
.. PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" 

Wyd„wca Grtanskle W yd11wntrtwo 
Prasowe HSW Targ DrzPwny 
911 - Rll-~'\8 Gdańsk 

Pierwsze przymiarki po losowaniu 
grup eliminacyjnych MS w siatkówce 

ReddgUJe Kolegrnm: Redal<cJa -
Gdansk Tar,z Drzewny 3 7 
Telefnnv: 

31 tt -14 · 1 ed ndc2 ł !lekretar1at 
31·42-10 · z-ca· red naczeln~1;0 
Jl-96-H. sek1Ptaf7 rnd11kcj1 
31-ol-~~. dz kultura.lny 
31-92·31 • dz ekon-morsl<I 
31-00-31 , dl t;r1ołec·zny 
Jl-~7-49 • dz mleJsk1 
Jl-8,\-0'; dz sportowy 
31-So-42 -dz tarznośC'i z C~ytel­

nikamt przyJrnuJe !ntete~antow 
w godz 10-12· prawnik: wtorki 
godz t5-1e, sot>oty godF. 12-13 
dyżurny p•,bllcysta: srody, piątki 
~r,nz • tó-lfl 

31-50-41 - centrala - lącz:y ~e 
W~ZV"tkiml dZidłdllli. 
10·60--i8 - przedstawiciel w Gdy­

ni ul 3 MaJa ?7/31 nr M 
Aiuro O,;los,en- r.ctd"sk, T?rg 

Drzewnv 3 7_ telPfon 31-35-80 
czynne :e$t w god1 ~15 
w sobotę w eodz 9-12 

UPT Gdynia l. Gdyni". ul 
IO Lutego 10 telefon 11-75-79 
w godz 8-17 

l!PT - Sopot 1, Sopot, ul l<oś-
c1uszk1 ~ telefon 51-17-84. w 
~odz t0-17 scboty 10-15 

LJPT - Gdańsk e. wrze~zcz. at 
Gntnwaldzka 108. tel 41-:,e-31 . 
W llOdZ 8-18 

WCP Gdańsk. Gdańsk. ul. 
D!11ga 22128. teiefon 31-!I0-84. w 
~odz 8-?0 

WUP - F.lblag. plac Slowla:'l-
•!d 113 

W Rzym:e odbyło s ię losowanie grup 
elim'nacyjnych tegorocznych mistrzostw 
świata w siatkówce. które odbędo s·;e 

I 
w ZSRR (kobiety) i we Wlo;zech (męż: 
czyźni). 

Polskie s.iat1<orki u,olozly s.;~ w gru­
pie „E" mistrzostw w.raz z zespołom· 
Węgier, ChRL i Chi!~. Mistrros.twa od­
bedq sie od 23 s-:erpnio do 7 wrześnio. 
Z każdej z sześciu gru,p eliminacyj­
nych po dwo zespoły uzyslrajq awar.~ 
do półfinału. 

Łatwych przeciwników w grupie eli-
minocyjnej wylosowali polscy siotko-

I rze, broniocy mistrzowsk ,ego t,·tułJ 
Pola<:y spotkają s:ę we Włoszech (20 
10. - 1. 11.) z ze~pola mi Meksyku, 
Fi·nland"i i Wenezueli w grupi~ .,8'. 

losowanie mistrzostw św;c1a w siat 
kówce było dla polskiej drużyny, bro­
niącej zdob·rtego w Me-ksyku tytułu m:­
strzows.kiego, bcirdzo pomyslne. Druży­
ny Meksyku i Finland'ii to przecież 
przeciwnky co najmn,iej o klase słab­
S·i od Polaków. O drużynie Wenezuel i 
n-iewiele w'odomo, ole zdecvdowanie 
ust,,.puje ona poziomem Brazylii i 

.Meksykowi, n'e może być węc groźno 
dla światowej czołówki. 

Po,ornie są powody do zadowole 
nic. Trerer polskich s:atkarzy Jerz1 
Welcz nie ukrywa jed nak, że jego 
drużynę czeka bardzo trudne zadon;e 
Przebrn,i ęcie przez el iminacje nie spra­
w, mistrzom świata na jmn ejszych tru 
dności, ale j uż w półfinale będą on 
m:eli groźnych przeciwników. 

Zgodnie z regu lominern mistrzostw 
dwie drużyny z „naszej" grupy (gru­
pa „B") owa-n,sują do półfi nału li . W 
pótfinale tym znajdą się także po dwa 
pierwsze zespoły z grup „D" (najpra­
wdopodob,iiej Japonia i Kuba) oraz 
.,F" (w której są: CSRS, R<1munia, Ko­
reo Płd., USA). W półfinale każda t 
drużyn rozegra cztery mecze z zal 'cze­
niem wyniku spotkania z eJ;minacji. 

W drugiej grup ie półfinałowej zde­
cydowan.:e najsih'ejszym zespołem be­
dz ie ZSRR. Obok siatkarzy radz ieckich 
wystąpią w nim prowdapodob!l ie· NRD. 
Bułgaria, ChRL Wiochy i Bror.ylia. 

Z pierwszej czwórki igrzysk w Mo1-
trea lu, oż trzy zespoły znajdą s,ę pro 
wdopodobn ie w jednym pótfinofe, jeśl 
dołączą do tego jeszcze dw'e s ihc 
drużyny z grupy „F" - staje s'e jasne 
że walka o medale trwać bedzie już 
od pierwszego pojedynku półfinałowe-

go - mówi trene,- Welcz - cze!m jq 
nos cztery bardzo trudne mecze i to 
dz ień po dniu . Tak• układ grup pói­
f' nolowych s tawie nas w trudnej sy 
tuocji, jesli wywalczymy m'ejsce w: r -
nole przystqpimv do n :e<30 o wie le 
bardz:ej wveksploatowon1 r iż zespoty 
z półfinału I. 

Od wielu już lot - ~ontynuuje J. 
Vlelcz - w nojwoiniejszycli imprezac'1 
w s iatkówce faworyzu je s ie gos.poda­
rzy. W roli tej występuje z zasady d ru ­
żyny słabsze, które chcąc umożl'w:ć 
so::,.ie walk~ o korzystn.'ejs.z:i lokatę ta k 
k.erujq ustawieniem grup, że w jednej 
z n ich - obok gospodarzy - znajdu je 
s ię z zasady tylko jedr,a s:lna d ruży­
na. Podobn ie stolo się i w tym ro ku 
Będziemy mieli bardzo trudnych prze­
c •wn 'ków, ale podobn·•e btlo przecież 
i w innych imprezach. 

Zwyc ezca „polskiego" półfinału zno j 
dz e s ie w korzystniejszej sytuac ji. Dru 
go drużyna tej grupy grać bedzie bo-
wiem p ierwszy mecz fine>ławv „no 
krzyż" ze zwyc iezcq półfi nału I, a 
wiec prawdopodabn'e ze Zwiazkie,n 
Radzieckim. Fina/ rozgrywany bedz:"! 
systemem o li mpij skim, po spotka-
niach „na krzyż" ich zwyc'ezcv q ro'.: 
będą o z łota. o pokonani o braz. 

Str. S 
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Urząd Miejski w Gdańsk 
WYDZIAŁ GOSPODARKI TERENOWEJ I OCHRONY SRODOWISKA 

w porozumieniu z Wojewódzkim Zakładem Weterynarii w Gdańsku informuje, i• 

SZ.CZEPIENIA PSóW PRZECIW WśCIEKLIZNIE W 1978 R. NA TERENIE M. GDANSKA 
śRTCll1'trzm~;:gft1W'11:rę .. ~ll8&1H'Pltftffll.,.'1'i119i"JF!lMMSrer"ii!lirm-mr 

odbywać się będą wg podÓnego niżej hor monogramu: 

L. p. 

l. Gop lańska (Kiełpino Górne) 
i ha1l· 1 t:•1nk 1 
3 l\.1e11 ,1n ('k 
4 Ja~1 cl1 
:, 'i zadiołki - Rem bo\>, 
fi UJesc,sko S tare 
7 Lostl wtce - Z a kun ~czy 1, 
8 Przen11an (~Jad:i) 
9 N1e:.:.c,w o 

!O l.ir>r<' 
li s w WoJclech 
12 O runia - No w iny 

ll Orunla - Zulawy 
14 O l~; Ly n k a 
13 Hud r,iki 
16 Such ar. ino - Chełm, Za burn ia . 

sródmie~c!e 
17 Pr ze, r bk a 

18 Stogi 

19. Gorki za,·hodnie - Krakowie= 
~ P l enie.wo 
21 Now v Por t 
22. Zielony Trójkąt 
23 Letnica 
~I. ReJcn ul Wałowej 
'.!5 B r 7.f"' ~no 

2,; Oso,va 
~i \VV~( ka - Ra rn te w et 
28 oiiwa - Osiedle :>.llodych 

is Przymorze Zaspa, Ża bianka 

30 Rębiechowo 
31 Flroga 
32 I< okr:szl,1 
;13 f!ysewo 
34 gmę~crzyno 

J :\ Klu]:OWO 
36 owczarni a 
37 ~latatnia 
38 Br,:tO\\'O 
39 Wrze~ZC'Z 

40 MJgc,wo Piecki 

Dodatkowy termin dl& wszyst«ich 
d zi e lnic 

Doszc1epian1e , wterz,it młodych 

Mie jsce szczep ień 

u sołtysa 

o b 'ś k I t,;!'lSkl I l J ~dn Robot tl ;12] 
Ub St"th,n~kl ul Jedn Robotn 447 
':iehrot1isko dla Zwierząt - ;<.Iada]J-i. 

'ikJf'gO 1 
KI ub l\Jlodzieżowy 
sw1<-tl1c~ i-'00 ul Bratki 1 
Ob hbc10wi,·z ul ~11ałk1 Szlak P5 
WoJewórzka L.ceznica dla Zwierząt. 

ul Kai tuska 249 
Zakład Hejcnu EksploatacJJ n r ł, 

ul s ,er,n;, ff 
Oaza Re montowa Rej. Ekspio atacjl 

nr ~- 111 \ Vr,osv 21 
Ob. i\!. Gomuła, ul. Lewicka 15 
Ob. F Ziółkowski 
P G :\I Nowy P en 
Gara t nr 41 u ł Twa rda 5 
Pla ~owka OR,\10 . ul. Sie lsk a 
Garaż. ul. Dyrekcyjna 6 
wa rszta ty Re jon:, F:ks~,loata cjl nr n 

111 Dwnt ska 21 
Oh Zel~wskl 
Oh \liP łewnyk 
ul Kap1ów 10 

ul Ka p16w 10 

u sołtysa 

Ob. S Skie rka 
u sołtysa 
PGR o v.·cza1nia 
PGR :'\lata rnia 
Swietlica. u l Dolne Młyny ~ 
Tari:owisko. wvsplańskiego : 2 

wo.1ew6dzk a Leczmca d la Zwierząt, 
ul K ariuska 249 

WoJewoclzka l.eeznlca dla Zwlertąt, 
u l Kartuska 249 

j w 

D~ ta 

18 Ol 1978 
18 04 1978 
18 01 1978 
19 01 ;na 
rn U4 1978 
!U 04 IY78 
20 04 1978 
~o U·t ina 
w 04 rn, e 
20 (14 l !/78 
?1 04 W78 
25 04 1978 

2~ 01 ina 
27 q4 t978 
28 04 1978 
1:; 05 - dn 
20 o;, 1978 
28 04 1978 

05 1978 

3 05 1978 
3. o.; 1978 
4 05 1978 
4 05 1978 
~ 05 1978 
5 05 W78 

8 05 1978 
!4 04 1978 
?4 04. 1978 
li 05 - do 
l? 05 1978 

OS - do 
6 05 1978 

17 04 1978 
17 04 1978 
17 04 1978 
17 04 1978 
17 04 1978 
18 04 1978 
]8 04 1978 
18 04 1978 
15 05 lll78 
8 05 - de, 

12 o~ 1976 
15 n:; - do 
W 05 19i8 

22. o~ - do 
ł4 05 1978 

o d I d o 5 
każdego 
miesiąca 

Godzin J 

12 00-)3.00 
13 ;JU- 14 UO 
H oo- Hau 
9 IHt- 10 JO 
li U0·-12 OO 
12-30-13.00 
lJ J0- 10 00 
10 00--11 JO 
12 00-12 JO 
13 uo-1e oo 
Ił oo- 1e oo 
12.00-1' oo 

12 00-17 oo 
12 00- 17 oo 
10 00- 12 OO 

12.00- 17.00 
12 30- 16 UO 

lZ.00- 17.00 

10 011-12.00 
13 00- 14 oo 
1wo- 1e oo 
16 30--18 oo 
12.00- 15 oo 
15 30-18 OO 

12.00- 17 OO 
14 00- 1~ OO 
12 00- 14 OO 

12 00- 17 OO 

12.00-17 OO 
900-930 

10 00- 11 oo 
11 30- 13 oo 
13 00-13.30 
H 00-15 00 
10 011-11 oo 
9.00- 9 39 

Il .00-11 .30 
12 00- 10 oo 
t!00-1700 

U .OO-li.OO 

10 00-1? ff 

9.00- 14 OO 
oraz 

15 00- 19 08 

K -1eee 

Usługi dla ludności 
W ZAKRESIE POUGRAFII 

jak: zaprosze~ia, dyplomy, bilety wizytowe, ulotki reklamowe wielobarwne itp. 

ODBITKI KSEROGRAFICZNE 

dokumentów, instrukcji, świadectw, prac dyplomowych, zaświadczeń 

OPRAWY I MASZYNOPISANIE 
WYKONUJA EKSPRESOWO PUNKTY USŁUGOWE 

POLIGRAFICZNO-PAPIERNICZEJ SP-NI PRACY „NOWATOR" w GDYNI 

itp. 

e GDYNIA, ul. St ryjska 2/4 
tel. 22-17-10 wew. 31 • SOPOT. ul . 20 Paźdz iern i ka 783 

te l. 51-26-84 

czynny codz iennie w godz. 7.00-15.00 
soboty w godz. 7.00-13.00 

e GDYNIA, ul. Starowiejska 33 
tel. 21-62-91 

czynny codzienn ie w godz. 7.00-18.00 
soboty w godz. 7.00-16.00 

8 GDYNIA, uf. Pomorska 55/57 
tel. 21-59-54 

czynny codzienn ie w godz. 7.00-15.00 
soboty w godż. 7.00-13.00 

• GDAŃSK-WRZESZCZ ul. Grunwaldzka 142 
tel. 41-25-47 

czynny codz ienn ie w godz. 7.00-15.00 
soboty w godz. 7.00-13.00 

czynny codziennie w god z. 8.00-15.00 
soboty w godz. 8.00-13.00 

O KARTUZY. ul. Dworcowa 
te l. 21-15 

czyn ny codzienn ie w godz. 7.00- 15.00 
soboty w godz. 7.00-13.00 

• TCZEW, ul. Łozien no 10 
te l. 46-22 

czynny codziennie w godz. 7.00-15.00 
soboty w godz. 7.00-13.00 

• ELBLĄG, ul. Tys i ąclecia 1 
te l. 68-39 

czynny codziennie w godz. 7.00-15.00 
soboty w godz. 7.00-13.00 

K-20611 

STÓŁ okr~,sły, h!szpa ńsl<l ! 
sea!kę narożną (ciemny dąb) 
nowe - s przedam Przymo­
rze. Kołobrzeska '1IJ 80. 

k . Gdanska A l'! egenb recht, 
Gdańska l , 83-032 Pszczółk i. 

G-21063 

MASZYNOPISANIE. Telef on 
51 · 25-04. S-24185 

DYREKCJA Przedszkola nr 
69 Gdańsk-Żabianka, zatruci 

chaniczny I drzewny, Infor 
macje: \\'rzeszcz . Mi~zews­
kiego 12. telefon 41-03-62. 

K-2409 
G-WB:i9 I LOKALE 1 · 

DOMEK- drewniany, nad je- ·----- ~....;:..--...i~ 
ziorem w Chmielnie, nada - WY:">IAJI\1Ę cudzoziemcom 
Jąey się na gastroncmię - komfortowe mieszkanie . ca­
sprzedam. Telefon 41-51-,'i3 •c p,ętrn w willi, z gar a -

G-20i li7 i em. w Gdyni. Wiadomc,sc: 
--------- telefon 52-:l8-61 G -~O"H 
OWCZARKI n iemieckie, 
szczenięta . po złotej meda- ARCHIT EKT poszukuje poko 
listce i championie. sp rze- ju lub kawalerki w T ró jm:e 
dam. Telefon 41-18-89 cie. Telefon 41-76-58. 

G-19:il:l G-20~19 

ROŚLINY sknlne, bylin:,, l'.I PRACA I \, krzewy ozdo bne. Sprzed aż: '11 Oliwa, Polar.ki 08 (pr zysta ::,. _____ ,;_,.,;;, ____ .:!! 
n{)k tram\\·ajo,vy u n i\ve r:sy­
tet). G-20~~r, 

COCKER-soanlele, rodowo -

C'.UKIER:\'!KA przyjmę. Gcty 
nia . Komandorsl,a 41. 

S-11613 

dowe. 1.ł o te , trzvmie si~czne _ 

ni dwie kobiety n a stan-::,- g Oż I 
wiska woźnej odd z.i ał~".::/oJ:J !:H::_ __ ..;R.;.;;;...;._N_E;... __ _. 

PO..\lQCE kuchenne potrzeb 
ne do baru· .,Pod Skarp,;", 
Gda11sk. t1l. Kartuska 1?.l. 

G-20f!59 

MECHANICZNE czyszczenie 
dywanów i wykładzin w cl? 
mu klienta Telefon 53-29-38, 

G-20722 

I :\TONTAŻ odbiorników samo NAUKA I chodowych i naprawę pole: =i-___ ....;.,..;...;.;., ___ ..::; ca zakład radiowo-telewizyJ 

MATEMAT YKA - korepe ty­
cje. Telefon 21-55- 97. 

S-116„7 

~lATEMATYKA - korepety­
C]e Telefon 51-26-0,. 

S-24183 

ASYSTENT przygotowuje rlo 
egzamin ów wstępnyc,h z ma 
tema tyki. Telefon 21-~7-19. 

G-20457 

ny. Orunla, Jedności Robot 
n iczcj nr 24. G-20703 

CYKLINOWANIE, lakierowa 
nie parkietów. Te lefon 31 -
-02-92. G-20l lt 

CYKLINOWANIE, lakierowa 
nle pa rkietu. Tel. 52-H -94. 

G -199»1 
Informacji r, prenumeracie udzle­
laja wszystkie placńwki po.,,.!y 
oraz Pnerls1,:hiorstwo Uµows~e<'h­
mania Prasy t Ks1ątkl RSW 
„Prasa - Ksi;;żka - Ruch" w 
ra!vm kra1u 

Pren11merata roczna - 312 zł. 
ptilrorzna - ne zł. kwartalna -
78 zł mies1<;czn a - 26 zł 

I MOTORYZACYJNE I ZASTAWĘ lJOOp. z powodu 
wyjazdu - sprzedam El­
bląg, ul Ro borni cza 181. 

FIATA !2Sp combi, 1976 (si l­
nik na g-...varancji). sprze 
dam. Gdyn;a, S ląska 5~ 11, 
cd 1e. s-1 rn:1~ 

suczki _ sprzedam. s opot-1 FRYZJERh._A'. d<:lJr a sila. n a 
Brod'.'·ino . ul. f( ol be rga 231~7 dot>rych \\ at ,tnkac11 _ - . P(?­
Po 1~. c-~llaó •r zel)na. Ofert7 20160,. Bnno 

Ogło;,zen. B0-~08 Gdansk. I SPRZEDAŻ •. KROWĘ sprzedam. Gd yn ia-,..._ _________ ~ c ,sov: a , P u s1ki. ul.' Jaśmino - KOBIETY i mężczyzn do 
UWAGA zmotorvzowani ! Za 
kła d Dosl:ona lenla Zawodo­
wego uruch amia kurs dla po 
trzeb własnych z zakresu 
ol)~l•1gi, eks rloatac.11 Fiata 
l2~p. Zebranie odbędzie się 
1;;. 04.. ?odr. 16.30 w Szko­
le P odstawowej nr 17 G rl -
\Vrz C't:ZC'Z, Czar n ieckie~o ~­
Przyjmujemy zgłoszenia na 
kursv m a nicure-oed!cure. pa 
laczY. c.o . . e lektryczn y. me„ 

5. 04. 78 r„ w K amiennym 
Potoku w re jonie s tr , elnicy 
zaginę ła suczka cocker-spa­
niel, maści złotej, I.Jczciweso 
znalazcę wynagrodzę. Gd -
Wrz„szcz, Partyzantów 3g:7, 
telefon 41-51 -37. G -20905 Nasz adres pocztowy: Redak-

cja ,W1erzór Wybr,e:ta". 80-958 
Gdań~!< l skrytka pncztowa nr 
185 Nr mdeksu 35055 
Zam. 966 - R-7 
RK 

OPLA Rekorda - ~przedam. 
Gdańsk-Chełm, ul. Refor-
macka e1a. G-208~2 

YJATA 12(ip, odbiór 
mozbytu, kwiecień 
sprzedam_ Kwidzyn, 
stwa Narodów 52/4, 
mosc po godz, 1:i 30, 

z Pel· 
1978 -
Bratt>r­
wiado. 

P-331 

SYRENĘ 
sprzedam. 
po 15. 

G-'.l08'l0 

10,. rok 1973 -
Tł'lefon ó2·18-G7, 

G-'!108! 

FIATA 12flp, odbiór Polmo­
zbyt - ~przedam . Telefon 
grzecLnościo,vy 52-38-:ri . 

G-20893 

SKODĘ Octavię knµi~ . Ofpr 
ty ~0952. Biuro Ogloszet"1 -
80-958 Gdańsk_ 

SYRENĘ 105, 1974 r . - pil­
nie sprz~dam. Telefon 20-02-
-11. po 16. G-20953 

TAKSOMETR Poltax ! -
sprzedam \:Vrze!>zcz, .Ta::;lto 
wa Dolina 42 B m. il 

G-207~'3 

PUDELKA miniat:irowe„o, 
czarne~o. z rndcnvndem ·. 
sprzedam Telefon ~I-Ti-1:l. 

G-~!151 

wa 4 (autobus la9 z Chy- I pr acy przyjmie zespół ogrod 
Joni) G-~lii78 n iczy Andrzej Siel,. Kosak<) 

wo. doj azd a utobusem 145 i 
NUTRIF. zak ocone. sza firy - 1-16 z ul .Ja na z Kolna w 
białe, m łodzież - sprzedam Gdyni (koło hali t argowej) 
Telefon 32-29-04 G-20~10 G -20001 

SPRZEDA:\! WillE: jcd noro SPODNIE przyjm~ d ·, 
czinną. komfortow o. w y kon· szyc,a. Wrzeszcz , Chnanow­
czoną ,v centrum Pszczółek skiego 41 li G-20856 

GAFl!NF,T 
~imna~tyki 
\Vrz eszcz, 
B 2 

odrhuclzania i 
leczniczej. Gd • 

ul. Lendziona 5 
G-20006 

PRZF.'PH OWADZKI. 
H -60-S~. 

Telefon 
G-19987 

IELKA - OLI PIJSKA - RA „JANTARA'' 1 6 KWIETNIA 1978 ROK 
e Wysokie i liczne wygrane dodatkowe no: 

6-, 5-, 4- i 3-cyfrowe końcówki banderol 
e 16 nagród no wylosowane punkty od­

bioru Trzecie bezpłatne losowanie ~ PONAD MILION NA WYGRANE .,.. 

5 FIATOW 126 p * ZAGRANICZNE WYCIECZI{I 
OO: HISZPANII GRECJI e PORTUGALII • BUŁGARII e CSRS 8 NRD 

O 15 stopni wygranych podstawowych w 
I, li i Ili losowaniu 

WARTO ZAGRAC Z AP RAS Z AM V. 
K-2333 



Slr. 6 

młodość 
,. , 

nowoczesnosc 

N/z: mz. Jacek Rybka przy demonstrowaniu funkcjonowania maszyny 
WPM-120. 

Ośrodek Badawczo Rozwojowy 
Obróbki Plastycznej Meta·li ,.Plosomet" 
znany jest z kilku maszyn zastępują­
cych pracę wielu 6brobiarek. Tan: 
właśnie powstały . takie urządzenia, któ 

V.ZL I 

LATARNIA MORS:<A 
ZE SZTUCZNEGO TWORZYWA 

W pobliżu Hamburga zbudowana 
zostanie latarnio marska ze sztuczne­
go tworzywa. Będzie ona miała 46 m 
wysokości i ważyć będzie 22 tony. Ma 
terialem budowlanym ma być w 50-
60 proc. włókno szklane i w 40-50 
proc. masa poliestrowa. latarnia to 
cho rakteryzować się będzie dużą od· 
pornością na działonie wody morskiej 
i wptywy klimatyczne oraz niskimi kosz 
tarni budowy. 

Qi)XRYC:A Z EPOKI KAM!ENNEJ 
W Indiach dokonano interesującego 

odkrycia narzedzi i broni z epoki ka· 
mie1nej. Przedmioty takie. jak siekie ­
ry i noże zno'ezl~no w korvcie stru· 
mienia w stanie Gudeorat. Odnalezio­
no równieł śladv daw1ych obozowisk 
w qrotach z rvsu:-:kami na ~cianach 
w st,,nie M,.,ćhi<1 Prod~s1. Wiele ry­
sunkÓ''! p ac'i :idz: z nn:stars~eqo o~re­
su et):, ki bm'e1:,ei. Nn: . ..,: ,,k,!y ! nich 
- 4-m:ctrnwei wysobści fresk byka -
je, t pr,y,:,uszczalnie naiwi~ks:,ym ry­
sunkiem rn c lez;.,.,ym d"'tychczos w 
hd;e1ch . 

JA.!< z;i.rn.ZYW.\ć PUSTYN!E? 
Pusty1ie w Azji i Afryce stale zwiek 

szają swói zos ięq - zograżo'ac tere­
nom rohicrym. Z inicjal'.'WY UNESCO 

CAF - Radkiewicz 

rych myśl przewodnią rzucił prof. Mar­
ciniak z Politechniki Warszawskiej, jak 
np. dwuśrubowa praso hydrauliczna 
PSHT 250, znano na całym sw1ec1e 
prasa z wahającą matrycą PXW-100 
czy teź WPM-120. 

Główną zaletą powyższych urządzeń 
jest nie tylko to, że zastępują całe 
linie technologiczne, ale również zna­
czna oszczędność czasu. Weźmy na 
przykład półosie do ciągników „Ur­
sus", których wykonywanie dotychczas 
wymagało wielu czynności, a obecnie 
ogranicza się tylko da „podania" ma­
szynie kowalka metalu, który w cią­
gu dwóch-trzech minut staje się po­
trzebnym elementem. Co ważniejsze 
element toki zazwyczaj nadaje się d,J 
montażu bez konieczności przeprowa­
dzania dodatkowej obróbki wykończa­
jącej. 

Istotną cechą wykonywanych w te:, 
sposób części maszyn są także icl1 
parametry wytrzymałościowe - p::,w:· -
ją one bowiem w wyni·ku· procesu, któ­
ry zapewnia znaczną szybkość wytwa­
rzania, o jednocześnie powoduje, ż~ 
sam materiał układa sie w danej częi 
ci w sposób jak najkorzyst11iejszy z 
punktu widzenia przyszłych wymagar", 
użytkowych. Cecha ta wielokrotnie zo­
stała uznana na międzynarodov1yc '1 
torqach, m. in. w lipsku, gdzie - za 
ciekawą, nowatorską konstrukcie dwu­
śrubowej prasy hydraulicznej PSHT-25:J 
.,Plascmet" otrzymał złote medale. 

, Warto dodać, że przeciętna wiek~ 
konstruktorów ośrodka, którzy zapro­
iektowali wyżej wymienione maszyny 
nie przekracza 28 lat, o ponadto sq 
to absolwenci Politechniki Warsza­
wskiej, gdzie Instytutem Technologii 
Bezwiórkowych kieruje prof. Marciniak 

pomysłodawco skonstruowanych w 
,.Plasomecie" maszyn. 

WIECZÓR WYBRZEŻA 

•-•-•-•-·-•-•-·-·-•-•-·-·-•-•-·-·-•-•-•-·-•-·-·-·-·-•-•-u•-·-•-·-•-•-•-•-•-• 

Pierwsza w USA 
elektro,~nia 
słoneczna 

W Barstow - pustynnym reionie 
we wschodniej Kalifornii - po,,:,,sta­
nie pierwsza w USA elektrownia 
słonecrna. Budowa obiektu, które­
go koszt przewiduje się na 1 OO m!n 
dolarów już wkrótce rozpocznie się, 
o pierwsza elektryczność powinno 
popłynąć w 1980 lub 1981 roku. Be· 
dzie to elektrownia eksperymental­
na o mocy 10 MW. Ma ona się skło 
dać z polo zwierciadeł (blisko 50 
m kw.), w centrum którego wznosić 
sie będzie 94-metrowa wieża z U· 

mieszczonym na szczycie kotłem pa­
rowym. Zwiercia-:Ha będą odbi:ać i 
ogniskować promieniowanie s!onecz· 
ne na kotle, gdzie wytwarzać się bę­
dzie pora napedzająca turbinę 
sprzężoną z generatorem energii e­
lektrycznej. 

a-•-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-·-·-·-·-·-·-·-•-•-•-•-•-

W przyszlosci zomierza się budo­
wać tego rc,rl:aju elektrownie o mo· 
cy 1 OOO MW. Koszt instalacji elek­
trowni słonecznych pornstaje na ra· 
zie bardzo wysoki - blisko 60 razy 

Póle magnetyczne 
a oraanizm. człowiek„ v 

• wię!tszy niż w wypadku elektrowni 
I konwencjonalnych. 
i Nlz: makieta przyszłe i elektrowni i słonecznej w Borstow (US.I\). 
• CAF - UPl 

przeprowadzeniu licznych eksperymen­
tów ustalano, że podczas burz magne­
tycznych, występujących w jonosferze 
naszej planety, są okresy kiedy zoni· 
koją tzw. pulsujące drgania pola mag­
netycznego. 

-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-·-·· 

Pole magnetyczne Ziemi jest nie­
zbędne człowiekowi. Do takiego wnio­
sku doszli naukowcy z Instytutu Mag­
netyzmu Ziemskiego, Jonosfery i Roz­
chodzenia Fol Radiowych Akademii 
Nauk ZSRR. Ich zdaniem, pole mag­
netyczne Ziemi jest sweąo rodzaju sty­
mulatorem procesów życiowych. Po 

Z danych statystycrnych wynika, że 
w tym czasie znaczn ie wzrasta ilość 
zawałów serca , znacmie pogarsza się 
stan zdrowia ludzi mających zoklóce­
nla w psychice. Pojawianie się burz 
magnetycznych uzależnione jest ad ak­
tywności Słońca. Częściej zdarzają się 
one wiosną i jesienią. Naukowcy ra­
dzieccy poinformowal i, iż sztuczne od­
tworzenie drąań pulsujących nie sta. 
nowi problemu. Skonstruowana juz 
eksperymentalne urządzenia, które w 
razie potrzeby mogą odtworzyć drga­
nia znikające z pola magnetycznego 
Ziemi. Zużywana przez nie energia nie 
jest wieksza od tej. jaka potrzebna 
jest dla oświetlenia ulicy długości ok. 
1 km. Dotychczas większość uczonych 
łączyło wpływ pola magnetycznego no 
organizm ludzki z napieciem pola. 

Wf5ij\Wid!Ei & &±&W-A :;;; -Nauka dla przemysłu 
lnstytut Fizyki Polskiej • Akademii 

Nauk w Warszawie jest nie tylko pla­
cówką naukową, prowadzącą badania 
podstawowe, ale również ma ścisłe 
powiązania praktyczne z przemysłem. 
Jako całość jest koordynatorem probie 
mu wiodącego w programie rządowy1:1 
zwiazonym z rozwojem elektron izacji 
kroju. Natomiast jego poszczególne 
działy zajmują się opracowaniami w 
dziedzina-eh zgodnych z ich spec!ali- + 
zocją. współpracując jednocześnie z 

, i zakłada1ni przemysłowymi, np. z Uni-
- .. . ,'. trą. Jednym z takich działów jest Śrc-
. .if',:-.· '. dowiskowe laboratorium Badań Renl-

<f/§_••.•.•;t~.·•.[t{{ g_enowskich i Elektroncmik;oskapowych, 
,;;c;;:,•C.C.·•'/'"' • k;erowane przez prof. Juliana Auleyt-

,.,- ·,~.- ·1· nera, które rozwija metody badawcze 
w celu wykrywania defektów struktu-

j rolnych, istotnie wpływających na pa­\l rametry użytkowe materiałów stosowa­it\'.ti nych w elektronice. No zamówienie 
"].:.'i~;sf przemysłu wykonano w Laboratorium 

· ·,, ·{,%-,, Instytutu Fizyki PAN prace, które po-
.,. zwaliły rozwiązać niektóre problemy 

. . . zarówno z zakresu obróbki, jak i mi-
. krostruktury materiałów stosowanych 

CAF - Walczak 

do budowy przyrządów półprzewodni­
kowych. 

N 'z: technik Bożena Aleksandrowi ci 
przygotowuje próbki do badania w 
sondzie elektronowej. 

UUU. 

Na wieży 
• 

kontroh lotów 

p:,dif:to mi ęd~ynarodawe badan!a nad ___._, _ __ ._,._______._.,___,._,,__,~~------------------------------------m'.)zliwościc, za'.'nspod ::: r:,'N:J:1b tere- , 
nów pus!v,nych. Twor~y sie speciaJn;e ~ 
,.z:elo'le kl amry" czyli pasy roślin..,oś- ~ 
ci, rntrzvmujqce poc hód piask6w. Pro- , 
wadzone sn prace nad nowod:ile nia- \ 
mi oroz sztuczna stabi lizacia wydm \ 

m_. i·n-. ·z-o ·t)-0m._oc·n-s.n .... -=.c ... !ol·n-yc·h-P.·, m-u· l-sj;.. i; ll\~!i !\l1i11:i::1:~;\lr:~j~1 
Ebda1io te renów r>u~ty~'lvch obe!mu - ~ 
jq także ochronę środ;;iwiska 

NA SOJOTĘ - 15 kwietnia 

BARAN (21. Ili - 20. IV). 
Ktoś z daw.iych znajomych nie­

spodz:,ewanie da znak życia. 
BYK (21 . IV-21. V) 
Twoje niezdecyd ~wo:iie może tył 

ko leszcze bardzie j skomplibwoć 
sytuaci ę. 

BLl ż:NIĘTA (22. V- 21 . VI) 
Utwie rdzi sz sie w przekonaniu, że 

Twoje sprawy uczuciow,e dobrze sto­
ją. 

RAK (22 Vl-22. VII) 
Nie ma teqo zl eqo, co by na 

dobre nie wyszło. Wkrótce przeko­
nasz się o prawd ziwości tego po· 
rzekad!a . 

LEW (23. Vll-22. Vlll) 
Drobny prezent b qdzie dowodem 

pomieci ka-qoś bliskiego. 
PANNA (23. Vlll-22. IX) 
Kompromis będrie najlepszym 

wyl ś cie m 7 sytu'.Jci; konfli ktowej . 
WAGA {23. IX-23. X) 
Możesz -liczyć no uznanie i ta 

nie tylko w słowach. 
S!C)r!PiON (24. X - 22. XI). 
Propozycja jaką otrzymasz war• 

ta jest zastanowie;iia. Nie odrzu­
cai i ~ i O')r: h ---: p1ie. 

STRZELEC (23. Xl-21. XI!} 
Mylisz s ię często w o cenie ludzi. 

Uważaj wi ęc, żeby i tym razem nie 
do.,.nnć rn 7c7r:tr0wanla. 
KOZIOl?OżEC (22. Xll-20. I) 
Spotkanie z kim ś dawno nie wi­

dzianym rozbudzi dawne sentymen­
ty. 

WODNlK (21. 1- 20. 11) 
S7.czern ro7mowa sprawi. że po­

zbędziesz sie n ;euzasodnio nych 
upr1edzeń wobec kogoś, kto jest 
Ci życzliwy. 

RYBY !21. 11-20. Ili) 
Ktoś Cię zaskoczy w sposób zre­

sztą sympotycmy, niespodziewanym 
komplę-mentem. 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

Staroż~·tne piramidy są zaszJ· -
frowanym kalendarzem - a ich 
wymiar~· odpowiadają aslrono­
mieznym c~·klom Słońca., Ksi<:· 
życa i planet. Badania nad tą 
St'nsao·jną hipoteza prowadzone 
od kilku lat pr:i:cz polskici::o 
antropologa doc. A:\llRZE.L\ 
WJERCIJi.iSKIEGO z lnst)·tutu 
Archeolog-ii Uniwersytetu W ar­
szawskiego prz:ynoszą coraz to 
nowe odkrycia. 

N IEDAWNO archeolodzy 
Rolf Mueller i Aleksan­
der Thoma oraz astronom 
Gerald Hawkins przepro ­
wadzili systematyczne bo 
dania i pomio,ry wielkich 

budowli me,galitycznych - kamiennych 
kręgów i dolmenów w Europie zachod­
n1e1. Stwie·rdzono, że starożytni bu 
downiczowie posługiwali się stalą jed­
nostką miary nazwaną łokciem meqa­
litycznyrn i wynoszącą 82,9 cm. Ta sa· 
ma jednostka miary było prawdop, 
dobnie używana przy budowie amery­
kańskich piramid. Docent Wierciński 
wykazał zbieżność wymiarów starożyt­
nych piramid w Meksyku wyrażonych 
w łokciach meqol'itycznych :z: kalenda ­
rzowymi cyklami astronomicznymi. Tok 
np. suma przekątnych podstawy sły;, 
nej Piramidy Słońca w M eksyku od­
powiada cyk lowi M arsa - 780 dni. 

„CZŁOWIEK 
JEST ODBICIEM KOSMOSU" ... 

Analizo starożytnych miar przepro­
wadzona ·ostatnio przez doc. Wierciń -

Sztuczna 
' ręka ~ 

Sztuczną rękę nawet dla bardzo) 
małych dzieci - unikatowy no skalę \ 
światową aparat - skonstruowano ~ 
w szwedzkim szpitalu Orebro pod , 
Sztokholmem. Przeznoczna jest dla \ 
dzieci, które rodzą się pozbawione , 
dłoni lub części przedramienia, ' 

Sztuczna ręka wyposażona jest ~ 
w mały silniczek poruszający trzy \ 
,,palce'' umożliwiające pochwyce· \ 
nie żądanego przedmiotu, Urucho· I 
mienie silniczka następuje pośred- ~ 
ni o przez mozg: impulsy z mózgu - ~­
poprzez mięśnie ramienia - prze. 
chodzą do podłączonych do kikuta 
elelctrod, powodując włączenie sil· \ 
niczka i poruszanie protezą. ~ 

N:z: silniczek zakończony „palca , 
mi", który działa wewnątrz protezy. ~ 

CAF - Pressens ~ 

--skiego wykazała ich zbieżność z an· 
tropologią. Stosowa.ne w starożymej 
Mezopotamii, Egipcie, Grecji, Rzymie 
jednostki długości odpowiadają natu­
ra lnym wymiarom ciała ludzkiego, co 
widać nawet z ich nazw. Najpopulor· 
niejsze miary to: palec, stopa, łokieć, 
kro-k. Zawiera się w tym światopogląd 
starożytnych religii astrobiologicznych, 

łokci i 5 °;1óp. Najmniejsza· jednost~a 
miary zwana palcem, długości 1,5 -
2 cm występuje jako wielokrotność w 
dużych jednostkach, dojąc astrono­
micz-ny cyk ! kalendarzowy - Słońca wy 
noszący 360 dni i Księżyca 384 dni 
Podstawowo jednostka miary w sto· 
rożytnym Egipcie - łokieć królewski -
używana przy budowie piramid, dzieli 

Kosmos i piramidy 
ie człowiek jest odbiciem kosmosu, la się na 28 palców. Tyle samo d:ii 
zaś tzw. Góra Kosmiczna symbolizo· liczył miesiąc księżycowy. Bóstwo pa­
wana przer piramidę stanowi zarazem tronujące poszczególnym palcom od­
model świata i człowieka. powiadały ściśle bóstwom opiekują-

Proporcje głównych odcinków ciało 
ludzkiego, czyli tzw. Kanon C..:lowieka 
są podobne u różnych nawet od le · 
głych od siebie grup ludzkich. Uwzględ 
,nia się tu długość kończyn górnych i 
dolnych w stosunku do całkowitej dłu­
gości ciała. W starożytnych miarach 
te proporcje są zachowane. Występu ­
je tu stale ło'kieć ma,jący półtorej sto· 
py. Wzrost człowieka wynosi około 4 

-cym się poszczególnymi dniami mie-
siąca. 

I\ 

PIRAMIDY I... WENUS 

Doc. Wiercińsk,i opar/ się na ostat­
nich pracach meksykań~kiego badacza 
Victora Costillo, który podjął próbe 
rekonstrukcji miar używanych przez 
dawne cywiliza cje Ameryki Srodkowej. 
Główna Jednostka miary zwana cema-

Na lotnisku Ferihegy w Budapeszcie 
w dziale prognoz meteorologicznych 
pracuje 40 specjalistów wyposozonych 
w nowoczesny sprzęt ułatwiający opra· 
cowywanie map pogody dla pilotów i 
nawigatorów, a także prryjmowanie i 
opracowywanie meldunków o stanie po 
gody z setek stacji w całej Europie. 

Ni1: dyżurni meteorolodzy w wieży 
kontroli lotów n<1 lotnisku w Ferihegy. 

CAF - MTI 

colli - odległość od szyi da czubka 
trzeciego palca wyciągniętej ręki 
miało ok. 80 cm, czyli prawie tyle sa­
mo co znany z Europy łok i eć megali­
tyczny. Miara to dzieli ła się na 52 
mniejsze jednos-tki - co n ie jest przy­
padkowe - gdyź 52 lata stanowiły tzw. 
erę aztecką. 

Niedawno badacz starożytnych kul ­
tur Srodkowej Ameryki Hough Charle­
ston dokonał pomiarów piramidy 
Oueltzalcoatla - bóstwa Planety We­
nus. Wymiary piramidy w łokciach 
megalitycznych dają - jak s.twierdzil 
doc. Wierciński - wielkości odpowia­
dające poszczególnym fazom cyklu We 
nus. N p. bok podstawy wynosi 76,5 
łokcia, tj. ilość dni, w ciąg u których 
Wenus pozostaje niewidoczna· z Zie­
mi. Inne wymiary odpowiadają okre­
som widoczności Wenus jako gwia -
zdy porannej lub jako gwiazdy wie­
czornej. 

Występują tu jeszcze inne zbież­
ności z astronomią. Oueltzalcoatl, jed 
no z głównych bóstw tolteckich, mia/ 
według legendy z.yc jako człowiek 

przez 56 lat. Obwód podstawy przy­
budówki do piramidy wynosi 56 jed­
nostek. Badania· tej piramidy doją 

możliwość stwierdzenia, ie zbieżność 

wymiarów piramid z cyklami ostrono­
micrnymi nie może być przypadkowo. 

ANDRZEJ MARKERT 

DZIS 
Justyiny, Waleriana 

JUTRO 
'Anastazji, Bazylego 

TEATRY 
GDANSK PANST\\."OWA OPE· 

RA l FILHARMONIA BAŁTYCKA 
- Koncert symfoniczny - dyry­
gent Witold Krzemieński; solista 
-· Arturo Moreira-Lima (Brazy­
lia) - fortepian. g. 19.30 
BIAŁA SALA RATUSZA GŁOW 

NOMlEJSKIEGO Potajemne 
małżeństwo (dl.a dorosłych). g_ 19 

TEATR „WYBRZEŻE" - Bal W 
operze, g. 19 

SOPOT TEATR KAMERALNY 
- Wujaszek Wania, g. 19 

GDYNIA TEATR MUZYCZNY 
Nasz człowiek w Hawanie, g. 19.15 

TEATR DRA!\1ATYCZNY 
Skok z łóżka - Dom Rzemiosła 
w Gdyni, g. 19 

WYSTAVfY 
GALERIA GTPS, ul. Chlebnlcka 

2 - wyst rysunku Stanisława żu 
ko\\"Skiego - w g. !1-16 
ZAKŁ.AD\' ARTYSTYCZNE GA• 

LEIUA FOTOGRAFIKI, ul. Pleba­
nia I. - wyst, prac fotografic:<· 
nych art. Wojc1echa Leszczyńskie 
go ~ w g, 10-17 
ZAKŁADY ARTYSTYCZNE GA­

LERIA SZTUKI WSPOLCZESNEJ 
ART ul. Piwna 63/67 - wyst. ma­
larstwa art. Jerzego Skrebeca -
w g. 10-17 
GDAŚSK • O LIWA GALERIA 

.,PRZYMORZI;" (DS Sląska 66) -
wyst. malarstwa Jana Szancen­
bacha (Kraków) - w g. 16-20 

SOPOT GALERIA SZTCKI 
BWA, Powstańców Warszawy 
216 - wyst. malarstwa !\tieczyslawa 
Baryłko; collage \~!andy lrzykow­
sl<lej - w g. 12-18 

GDY1'i"IA BWA, Derdowsk!ego 
11 a.. wyst. malarstwa Jerzego Ko­
rzenlowskiei;:o - w g . 12-18 

KMPiK. Swlętojańska 68 
wyst. foto graficzne Bull'.arsk!ego 
Ośrodka informacji I Kultury: 
•• 100-Jecie wyz\\·oJenia Bułgarii"; 
•• Bułgaria - kraj i ludzie,, - w 
g . 10-21 

KMPiK „PRZYJA:l.~". skwer 
Kościuszki 20 - wyst. projektu 
na znaczek dla Tow. :..tiłośn.ików 
Gdyni - w g. 11-22 

GDYNIA. PAWILON PSP, skwer 
Kościuszki. wyst. malarstwa 
Plastycy W}·brzeta - w g, 10-18 

KINA 
GDA:(;SK SR()O~HESCIE LF· 

N1:,;0RAD Port lotniczy 1'1 
(USA) Od 1. 15, g. 10. 12. 30 IS, 
1,.30 l 20. KA~IER\l,:,;E - Trzf 
orzes~ki dla Kopciuszka (cze-s} 
bE'z ogr. g . 15.30 Transamerican 
Express (USA) od 1. 15, !!- li.30, 
20 . STl'DY ,J:'śE :? .. \K - (harlPY 
\"arrick (USA) od 1. 18 i,:. 15.45. 
lB. 20.15, l)Rl"K..\RZ - Szal (ang) 
od !. !B. g. 16.,5. 19, GED.\:,;IA -
Granica (ool) od 1. 15, g. 18, .DKF 
g, 20.W.\TR.\ (Dom Harcerza} -
Vl;'ód, Semino lów (NRD) bez ogr .. 
1(. 16. Ojciec Chrzestny cz. n 
(USA) od 1. 18. g. 18, OHIJSI \ 
KOS:\10S - SkrzvdNko C'~Y nóż­
ka (fr) bez ogr •• i;. 15.45 i 18, Za­
pa<"h kobiety (w[, od l. 18. g , 20 

WRZESZCZ n_.\.JK;\ Gan,i; 
Olsena wpada w szal (dnń) od I. 
12. g. 12, 14. 16 , ,;mierć z komp11-
tna (fr) od I. 15. g , IO, 18, 20, 
z:,;u:z - Sknvdelko c,:v n6tkn 
(frl bez ogr. g." ta.JO . 17.łS. Vl<ci ­
drl (USA) od I. 18, I". 20. 7 .. \ WI­
SZ:\. - Utrarona C'"zeSC' Katar1:v­
nv Blum (RFN) od l. 13. g. 16, 
18 . 20 

OT.IWA DELFIS' -
soaf (no]) he:z O!!"r . • 
:'sicke!nópon (ang) od 
17,~0 t~ .30 

Ewa <'hre 
I(. 1~.30. 

1. l~. g. 

ll,OWY PORT 1 ~1.-\ ,T.-\ - .Tere ­
nw (USA) od 1. 15. !!". 16. Oddział 
(USĄ.) od I. 13. g. 18, 20 

SOPOT B\l, TYK - ('7arnv kor 
s~rz (wł} od 1. 15 ,:. 15 .~0 , 17.45 
20. POJ.o:,;ł .\ - c,Jnwiek kla„u 
(USA) nd l. 18 e-. 1 ~.10 17.45 20 

r.nY1'1.\ ,;R(ln,np:;rJF, r.OPT. \ 
'°" :\ - ('7,;11"n,· k ors.'l r-, (v·>) r-ct \. 
15_ ,:. 10 12.30. l!i. 17.30. ~n: STU­
tJY .J'l;F ·' Tl..\ 'iTJC Taks()w. 
kaT7. (PSA} nd 1. 18 g . 9, 11.15. 
• 3_3n ,~.4!i. lR. 20.1!i 

OB•X?:E '.\I .\ R''S .\ ltZ - Piet ro 
w,·tej (001) od l. 12. P.". 1~ Ko­
bir.ła "" czerwo,, .. ·ch butac-h (fr\ 
od 1. 1~ !!" . I~. 20 

ORl,OWO NEPTUS Wi~lka 
•JOdróż R„lka i Lolka (nnll l}p>. 
"t!r .. /!.. 1S. Akria nori <\rsenalem 
(pni) od 1. 12 . g. 17 19 
GR,\RńWF,R l'°'\J: ., 

- notwór z 11:łęhin (jap) 
g _ 15 .~0. Kobra (Jap) od 
17,4~. ,o 

T-:hi r'""'h 
od I. 1~. 
1 18. g 

CIIYT .0'1;"1,\ PRo,nr~ - w;l'l­
ka nodrót. fłnlk~ i I.olk" (not) ne7 
o~r. g. 1 ,.1~. Omen Ian~} od 1. 
tB "· 17_,o 1~_30 

~WIR"'O fl.\TH{AS '\fj~tr7 
rp,v01w~ru (tJ~A. \ n<l l. 1~. ~. 18 

Rl '. \<T A '\ l' ROR \ ,vvsna 
s1,a rt>ów lfr- w>) nd 1. 12 ". 16. 
Knh,.~ fi..,n) ,...O l 1,:1 ~- 1A '2fl 

PRl1S7rz 1'J> ·\KT'<; - r-~ni~a 
(ool) nrt I . l~. i,; . 17 30 \ I~ 30 

Tr7F,W \VTS• .. \ - Pokńl 7 wl ­
'1.okiP)TI nA n,nr7f!' f-r,nl) ..,rl 1. is 
'!. lt, , 18 Satnntnv- f"'ptekfy·w '.\tcO 
fl '"<A.l nrl 1. ,~ !! . ,n · 

WF„THEROWO ~WI'T' _ -.;jr . 
11rh,iwvtnv n1ordP r('a (\ul) nrt l, 1R 
Przy..-nń,i t6łte .l wali,eczki lrad~l 
t,p.,. r,rrr, 

OP'RF 7a~tT7"'""~ c::nhł~ '"H"awo dn 
... ..,.,,Rn w rfl'f)f'lrt11:1r?,,. kłn .. 

RADIO 
PIĄTEK - 14 kwiet ... la 

PROGRAM LOKAL:,..;y 

1~ . .j(J - Przegląd aktualno~ci 
wybrzeża. 16.55 - Komentarz a1<­
tual11y. 17.00 - Róża Wiatrów 
mag, słow. muzyczny. 

' !'HOC.RAM l 

16.00 - T1,1 Jedynka, 18.33 - Kon 
cert życzen. 19.15 - Orkiestra 
PRiTV, 19.40 - Comba jazzowe, 
20.0~ - Muzyka starego \Viednla 
20.20 - Melodie. dn któryc-h chęt~ 
nle wracamy, 21.05 - Kronll<a 
s,,ortowa. 21.18 - Konc<>rt Ork. 
PRiTV w Krakowie, 22.33 - Łódt 
na muzycznej antenie. 23.00 
Wita was Pohka _ mag. 

PROG Il:\ 1\1 lJ 

1e.10 - Koncert życzE'ń miłośni­
ków muzyki, 16.40 - Utwory R 
Schumanna, 17.00 - Co 8ię · wa~ 
w te.i auctyctt na.lbardzlej r,odo· 
ba, 17.20 - L1terntura na {;wiecie 
17}0 - Rep. llte_r . W . Jażdżew­
skiego „Numer ' ', 18.00 - No\.viny 
I nowinki muzyczne, 18.25 - Ple­
biscyt Studia Gama. 19.0~ _ Poe· 
tyckl koncert :l:ycz<>ń. 19.30 _ 
Transmisja koncertu \VOSPRl'i'V 
z sali Radiowei,:o Domu Muzyki 
Im . Grzegorza Fitelberga w Ka ­
towicach. 20 .30 - Widziane z ra­
dia, 21.40 - Pieśni z epoki elt· 
bletańskiej. 22.00 - Teatr PR 
.. Maigret i oporni świadkowie" 
22.So - B. Marcello - 1 koncert 
a cinque D - dur op. 1. 23,00 - Grani 
ce Jazzu, 23-40 - Muzyka na do­
branoc. 

PROGRAM III 

• te.oo - Te wspaniałe słowa na 
lgr - 30, 1e.20 - Muzvkobr~nt" 
17 .09 - Muzyczna pocz.ta UKF' 
17.40 - Studio nagr;iń, 18.25 ..:. 
Czas relaksu, 19 .00 - Codzlenn1e 
powieść w Wydaniu dźwiękowym, 

Nr 85 (6634) 

u 
19.3, - Opera tygodnia, 20.00 -
Blues wczoraj 1 dziś. 20.30 - Wie 
czór a ut orski, 21.00 - Granice 
muzyki, 21.40 - Roberta Flack 
sol o I w duecie, 22.08 - Gwiazd~ 
siedmiu wieczorów. 22.lS - Trzy 
kwadranse• jazzu, 23.05 - Ml~dzy 
snem a dniem. 

PROGRAM IV 

ta.oo - Wiadomości, 1e.os _ 2'1 
lekcja języka łacińskiego, 16.~ -
Szkoła mistrzów, 18.25 - Tydzień 
kultury języka. 19.00 - O zdro­
wie człowieka. 19.15 - 55 lekcja 
języka angielskiego, 19.30 - Ty­
dzień muzyczny K. A. Kulki, 20.20 
_ A. Vivaldi - ,,Pory roku", 
20.50 - I. Strawiński - msza na 
chór mieszany 1 podwójny kwin­
tet Instrumentów dętych, 21.1~ -
w !OO rocznicę wynalezienia fo­
nografu - odtworzenie l<onc~rtu 
svmfonicznego, ktory odbył Się t 
tej okazji 14. III. br. W Genewie. 
22.15 - Ekonomia '!la co dzień , 
22.30 - C.P.E. Bach - I sonata 
Es-dur na flet, wiolonczelę t 
klawesyn. 22 .3ó Radiowo-TV 
szkoła średnia dla pracujących, 
22.50 - Manuel de Falla opraco­
wanie na klawesyn - Edward Po­
wer-Blggs. 

TELEWIZJA 
PIĄTEK - 1ł kwietnia 

PROGRAM I 

14.55 - Program dni a 
15.00 - Melodie Malowany 

dzban - recital Deana Reeda 
(kolor) 

15.30 - NURT - Pedagogika -
Modernizacja środków dydakty­

- c:mych, wyk!.: prof. dr Leon 
Leja 

16.00 - Dziennik (kolor) 
1e.10 - Obiek tyw - program wo. 

jewództw: sz<'zeclńsklego, kosza 
lińskie!(o. słupskiego. pilskiego 

16.30 - Dla dzieci: Piątek z Pan-
kracym (kolor) 

17.00 - Spotkanie :,: medycyną 
(kolor) 

17.20 ,.Kryptonim Stella" -
odc 1 filmu sensacyjnel(o prod. 
TV bułgarskiej, reż Nedałrzo 
czernew, wyk.: Kosta Conew, 
Aleksy Batalow, Irena Karel, 
Piotr Czcrnew - siedmloodcin, 
kowy serial, którego akcja to. 
czy Się w Bulgarti I Rł'N (ko­
lor) 

18AO - Magazyn motoryzacyjny 
(kolor) 

19.00 - Dobranoc dla najmłod· 
szych (kolor) 

19.10 - Siódemka 
19.30 - Wieczór z dz.lennikiem 

(kolor) 
2(1 .30 - .,Parada oszustów" - odc. 

4 pt.: ,.Ładny gips". film fab. 
prod. TP, reż, Grzegorz Lasota, 
wyk.: Piotr Fronczewski, Bro­
nisław Pawlik, Stanisław h:ar, 
Stanls!aw Górka, Grażyna SZJ· 
palowska (kolor) 

21.-io - ~ami swoi - program 
muzyczny. wyst.: zespól ,.Sami 
swoi". wokaliści - Hanna Ba· 
naszek, Jan Izbińskl (kolor) 

22.10 - Dziennik (kolor) 
22.25 - Studio Teatralne - Hen­

ryk Ibsen - Gdy wstaniemy z 
martwych - reż. Bngdan Russa 
kov..--ski. wyk.: Adolf Chront~kt, 
Rożen" Roie;alska. Tere-;a Bu­
d ,:isz-Krzyżanowske. Zbigniew 
Bebak, Ryszard Kotys 1 In. 

PROGRA~1 II 

1"_1)(1 - Pro)1'.ram dnia 
ie .os - Tea•r Sensacji - Jńzrf 

Hen - . . Okup dla wszystkich'', 
ret Zdzls!:,w Warrleln. wyt, .: 
1'•irosłAw Kon,row.,;kl. ~t„nł­
sław Zaczvlt, Ji,7ef Fn·z'ewlcz. 
Stanl•ł"w 0 Nlw\1',skl. Piotr C"\e~­
lak. Gr:,żvna Szapołowska (k'l­
lnr) 

17 ~n - T:,1Pm,i\C'1v ~w!At nr1v-
rodv - W świecie komńre!{ 
<kolor) 

18 oo - Tnqn,tvka I wynoczynek 
<kolor) 

18.30 - Oc-'lllt od :,,11pomnlenla - n„ tvlko w tvm Polsl,:i,.., 
ren. filmowv lik aznjacy war­
c:-7i::tW~k'A n::ił.:1cp <1<olor) 

,ono - PA"J'()RAMA - ma!!. Inf 
19_"(1 - Dnh•~noc .dla najr.,!n(l. 

qvch (1.:nlor) 
19 ~n - \Vleczńr :,: dz~ennlklem 

tl<.-,\orl 
')O 30 - ,Te-7:vk fr~nr,,c:l('t - kun 
· ~rdst 1Pk ?4 (kolor) • 
21 no - <::notkPnlP z i,rnf . Wlk· 

tort-rn nE't'.!~ - <":v:i~+-n,vPj C'l~wv 
1.1c.,.nnvm. 1nvp+~T"v~ 7i:t twńrt'• 
n.-.,~1.{iPj rPh~bi11tPc-t 1 or~.,. \1',"'.'::..,~~ 
tw"rce nnwn<'7.<><md ortoped'I 
r1rnl0r) 

•• llll - C:t11nln <::nnrt - Wokół 
... - ~t"'lcitnnń.,v (l{nl nr) 
.,., .,n - .... ~r" rh:1~, .. ("l.{r,1,...r\ 
, .. '11(1') _ nr .... n.-~n, rl1a ronz.!rr'.I\\· -

Kn,-,fl!ktv (1<:ol"r\ 

SO BOT A - 15 kwietnia 

PROGRAM I 

6.00 - TTR - Uprawa roś:in, 
sem. 4 - Nawożenie I zabiegi 
pielęgnacyjne na użytkach ile· 
!onych 

6 .30 - TTR _ M1>chaniu1cja rol· 
nlctwa. sem. 4 Instalacje 
wodociągowe 

9.00 - Dla szkól: Nauka o czlo­
w:eku, kl. 8 - Sprawy 15-lat· 
ków - odc. 3 

10,00 - Dla szkól: .. Czerwone. tól­
te. zielon<> .. - Przygody rowe­
rzysty !kolor) 

11.05 - Dla szkól: G<'oii:raf!a, kl. 
8 - Jak przPmysl pomaga rol­
nictwu (kolor) 

12.45 - TTR - Uprawa rośl!n . 
sem. 2 - Srodkl gnybobójcze l 
bakterinhóJcze 

13.25 - TTR - Hodowla z"1e· 
rzqt, seim. 2 - Pomie!l;t.czcnif" 
dla byrlla I zasady or11:anitatli 
pracy pr,:y obsłudze 

14.10 - Redakcja szkolna tar>O· 
wlada 

14 .,o - Pro~ram dnia 
14 .?~ - 07.irnnik (kolor) 
H .35 - Obiektyw - prnll:ram rtr­
łecznego ,,;ojev.:ództ,va "-·ars1.aw„ 
ski ego 

14.~~ - RAdzlmy ro1nlk„m lkolorl 
15 .05 - Dl A d:r.iPcl: o mtstach. miś 

kach I niedźwl~dkach (kolor) 
H .~~ - Magazyn Lotnlczv 
lt.05 - Lat~rni11 Czarnoksleska -

Sontkanle X Jl - .. M~tnńromat" 
(kolor) 

tll .~O - Film Latarni czarnok•le­
"klej - ,,D7JC'rlzic1ka" - film 
fabularny prnd11kclt USA zrenll· 
'1.n\\~nnv · na motv,V;lch nowl~~C'i 
HPnrv' .TamPsa. · r~t. William 
Wyl'c'I'. wvk . : O!lvl~ tle 11avll­
l~n ,1, Monłgnmrrv rllf'. R.iJph 
Tłlcharctson . !\HrlAm ITorklns 1 
In. 

DYŻURY 
Ostre rlv1nn· uclnia: Klinika 

Chlr un(ii · O~ólne) II tnstytut11 
rhlrnrgi\ AM w G<l11r'skn , ITI 
Kliniką Chorób w,-wn~fr7nvc~ 
AM w Gdańsku , ul. Prof Kletu· 
raklsa 1. 

St;,.le d y:tnrv nocne pflnlae 
Gc;lańsk , ul . .raskl>!c~a 1~, aL zwy 
r!estwa JS. Gd.- Wr1.eszcz. ul. 
r.runwal<izka 30 '32. Oliwa. RltwY 
Oliwskiej ~1. r.rlań,k-Pr7.,•morze 
Obroń<'ów Wybrzł't.a 2. sor,ot. 111. 
Roh. MontP Cali!<ino 21, Gdynia. 
ul. Sląska 42. 

ROŻNE 
Telefon Zaufania - Anonimo· 

wy Przyjaciel - tE'lefon 31-00-00 
w godz. 15--6. 

N un,ery tP!efonów alarmowyrh 
komend straży pożarnych : Gdańsk. 
Sopot, Gdynia. Pruszcz Gdańs~I. 
Starogard - 9~8. 

Pogoto\\ il' Gazowe (Trójmiasto) 
- numer alarmowy - 992 (czyn 
ne ca łą dol),:). 
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